
1887. Rocznik VI.
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

zam iejscow ą: A d m in is tra c ja  „ No;oe R e fo rm y “ i w szystk ie  arzędy pocztow e; 
m iejscow ą: A d m in istracy a  „Noioej R e fo rm y “ . —  M agazyn  now ości F . A Wrigara i G łów na 
trafika  w  S y n k u ; — C. k. k rakow sk ie  k o n ces jo n o w an e  b iu ro  (S ilb e rs te in )  u lic a  F lo ry a ń z k a  
N r. 49 . — H an d e l Z. S k a lsk ieg o  w S u k ie n n ic a c h , — H an d e l K uk liń sk iego  w  H a li S u k ie n ­
nic — H an d e l J . B a je ra  p rzy  n licy  G r m -k ie j. — O głoszenia (in se ra ty )  p rzy jm uje  A d m in i­
s tra c y a  za o p ła tą  od m iejsca  w iersza  drobnem  pism om  (p e tit) , ra  pierw szy raz  10 et., za  każdy 
nas tęp n y  raz  po E cen t. N adesłane (n a  3 s tro n n icy  d z ien n ik a ) od m iejsca  w iersza  drukiem  
drobnym  po 30 ct. za k a id y  raz . O głoszenia do „R eform y" (p ro sp e k ta , cy rk u la rze , 
og łoszen ia  itp .)  p izy jm u je  się za cenę 1 z łr . od 100 egzem plarzy  d la  am iejscow yeh , a  50  cen t. 
od 100 egzem , d la  m iejscow ych p ren u m era tó w . — N a le iy to śe  u p rasza  się naprzdd n ad es łać  
przekazem  pocztow ym  — O głoszenia i prenum eratę p rzy jm u ją : W e Lwowie As 
„N ow ej R eform y" C en tr. B ioro  O głoszeń  K o p ern ik a  L . 11; — W  Tarnow ie h a n d le : J .  ! ‘e- 
long i K am ila  B cu n ia : — W  R zeszow ie k się g a rn ia  J .  A. P e l la ra ;  — W  Przem yńlo B. 
D oskoski i S p ó łk a ; — W  T arn op olu  k s ię g a rn ia  L . G ileczko; — W  W iedniu  pp. H aa- 
se n ste in  & Y og ler ( tak że  w H am burgu , F ra n k fu rc ie  n ad  M enem , B e rlin ie , L ip sk u , B azyiei i 
W ro c ław iu ) A. O ppelik , S tu b en b aste i N r. ?■, R. M osse (także  w B e rlin ie  H am b u rg u . M onachium  
i N orym berdze .) W  P aryżu K się g a rn ia  L u zem b u rg sk a  3 m e  des G ran d s  A u g u s tin s  i iio- 

cietó  M ntuelle de P u b lic itó  A . L o r e t t e ,  d ire c te u r. R ne C a u m a rtin  61.
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r. 291. Kraków, Środa 21 Grudnia
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« a  p ro w in c ji , z p rz e sy łk ą  pocztow ą 
W  P a ń s tw ie  N iem ieck iem  . . . .

„Nowa Reforma" w y ch o d z i  cod zien n ie , z w y ją tk iem  N ie d z ie l  i Ś w ią t  u ro czy s ty ch .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
1 rocznie: li pó łroczn ie:  II kw arta ln ie: miesięcznie: 

24 z ł. w. a. I 12 zł. w. a. | 6 zł. w. a. li 2 z łr. —  ct. 
28 ,  ,  14 , .  ? ,  ,  li 3 ,  Ą  ,

W m i e j s c u .................................................. 20 .  ,  || 10 .  . 5 ,  ,  " 1 , 80 .
Do W ło ch , F r a n c j i ,  A n g lii . B e lg ii,

S zw ajcary i, T urcy i i in nych  kra jów  32 „ . „ [ 16 , „ 8 , „ 3 , —• ,

P o jedynczy  num er k o sz tu je  10 centów , z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą 13 cen tów .

P ren u m era tą  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z p ien iędzm i i p rzekazy  p ien iężne n a  p ren u m era tę  i ogłoszen ia  (In se ra ty )  u p rasza  się n a d ­
sy łać  franco  do A d m in istraey i N ow ej R e fo rm y  w K r a k -wie — L is ty  reklam acyjne nieopieczę- 

towane  n ie p o d leg a ją  o p łac ie  pocztow ej. —  L istó w  nie frankow anych  uie przyjm uje się

R ą ko p ism ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  nie zw ra ca .
Adres R ed ak cyi i A d m in istracyi: Ulica ś h .  Jana Nr. 13.

NOWA

Ziemie polskie.
i

Upraszamy Szanownych Pronumera- 
. torów naszych , o wczesne nadsyłanie 

przedpłaty dla uregulowania nakładu.
M Prenumerata wynosi: 

W m iejscu : kwartalnie 5 złr., mie- 
j sitcznie 1  złr. 8 ©  centów. 

w państwie austryackiem  z 
\  przesyłką pocztową: kwartalnie 6  
•j złr., miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie n iem ieck iem : 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2  złr. 5 0  

i centów. 
w innych krajach europej­

skich: kwartalnie 8  złr., , miesięcznie 
2  złr.

i -------------
P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­

mują oprócz Administracyi Nowej Reform y  
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracji Nowej Reform y  (ulica św. J a ­
na nr. lii) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowan# krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Bynku 
głównym, linia A— B, — Handel J . K. 
Hessa, Rynek główuy.

I j e r e h e ,  k o m e d y a  w 3 ak ta c h  A. 
A s n y k a ,  bardzo g u s to w n e  w y d a n ie  na  p ię k n y m  
w e lin o w y m  p ap ie rze  — j e s t  do naby c ia  w A dm . 
N . Reform y  po cen ie  7 5  c n t . . z o p ła tą  poczto­

wą 8 0  c n t

Szanowni Prenumeratorów ie naszego 
pisma otrzymać mogą na żądanie po Uni­
żonej cenie 40 ct. w miejscu, a 50 cnt. 
z przesyłką pocztową — Kalendarz „Ku- 
ryera Lwowskiego oraz ilustrowany Ka­
lendarz „Djabelski", który ukaże się w 
dniu jutrzejszym.

Od. Administracyi.

W dniach od 20 do 24 grudnia br. 
włącznie rozsyłać będzie Administracya 
numera okazowe w kilkunastu tysiącach 
egzemplarzy dziennie na całą Galicyę, 
Bukowinę, Bośnię itd. Zwracamy więc 
uwagę wszystkich P P .  Kupców, Przemy­

słowców, Właścicieli fabryk, słowem wszy­
stkich sfer handlowych i przemysłowych na 
korzystną sposobność umieszczania w tych 
dniach swych ogłoszeń — za tę samą 
bowiem cenę jak zwykle — ogłoszenia 
te rozejdą się w pięciokrotnej ilości — 
znajdą się zatem w setkach tysięcy rąk.

M owa posła ks. Jerzego C za r­
toryskiego.

N a  posiedzeniu Sejm u galicyjskiego z dnia  15 
b. m. w ogólnej rozprawie nad ustawą szkolną.

(D okończen ie.)

S koro  już  pano w ie  rozpoczęliście  tę  d eb a tę  o 
szko ln ic tw ie  n a szem , to zda je  mi się, że zam ias t  
w y p o w ia d a ć , że szk o ln ic tw o  n asze  jes t w adliw e, 
b łęd n e ,  że nie o d p ow iad a  celowi, że odb ie ra  n a ­
w et  w iarę ,  że p rzy na jm n ie j  w p ro w a d z a  do inde-  
f e r e n ty z m u ,  że w p ły w  relig ii  czy to ja k o  nauk i ,  
czy to jako n a d z o ru ,  n ie  jest dos ta teczn ie  zawa- 
ro w an y ,  to s ą d z ę . że m ie l iśm y  p ra w o  od ty c h  
panów , k tó rzy  tak ie  za rzu ty  po dnoszą ,  żądać, a że ­
by  więcej k o n k re tn e m i  fak tam i nam  dow ied li ,  żo 
tak  j e s t ,  a to n ie  ze s tan o w isk a  je d n e g o  ok ręg u ,  
ale więcej z ogó lnego  t j. p rz e c ię tn e g o  s ta n o w i­
ska , ze s tan ow iska  ro z p o rz ą d z e ń  szk o ln ych ,  ustaw  
szko lnych ,  sy s te m u  naukow ego ,  a da le j jeszcze  m i e ­
liśm y p raw o  ż ą d a ć ,  ażeby ci pan ow ie  n am  po­
wiedzieli  czem  chcą  zastąpić  to , co uw aża ją  za 
w adliwe. Je ż e l i  się m ów i o rel ig i i  to ju ż  z te) 
s t ro n y  (m ó w c a  w skazuje  n a  lewicę se jm ow ą)  by ło  
w y kazan e  nie f r a z e s a m i , ale  na  p o d s taw ie  roz ­
p o rządzeń  i us taw , że i w nadzorze  i w kiero 
w&ictwie i w p lan ie  n au k o w y m  re l ig ia  m a sobie 
zaznaczone  p ew n e  sta łe  m i e j s c e ; więc w p ływ  tej 
re l ig ii  ja k o  nauki i jako  n ad zo ru  j e s t  ofieyalnie 
u znan y .

R o zu m ie  się sam o  p rzez  się, że n ie  w szystko  
co oficyalne je s t  także w yk o n y w an e ,  p rzyn a jm n ie j  
m o że  to być, a le  tu  trzeba  zapytać  się, k tó i e  to 
są  czyn n ik i ,  k tó re  zadania  sw ego  n ie  w ykonu ją .  
Może to  być w in a  po jed yn czy ch ,  może to być 
w ina n ad zo ru  m iejscow ego, ok ręgow ego ,  k ra jo w e ­
go, a m oże  to być  w in a  czyn n ikó w , k tó re  bliżej 
tam  się zn a jd u ją  i bliżej z tern zapoznać się 
w inne .

Jeś li  by ło  p o w ie d z ia n e : n im  się dzieci w y ch o ­
w ają  rodziców  trzeb a  w y ch o w ać ,  o czt-m dalej 
m ó w ić  nie będę , to o wiele s łuszn ie j  pow ied z ia ­
no, że w ogóle n a jp ie rw  trzeb a  nauczycieli  p r a ­
k tyczn ie  w y cho w ać .  N a  to się zg adzam  i m yślę ,  
że to się tyczy  nau czyc ie l i  w s z e l k i c h  k a t e -  
g o r y j .  Z as tano w ić  się w ięc należy n ad  tem , o 
czem  mów il i  ci, co b ron ią  szkoły, j a k  i ci, k tó rzy  
ją a t a k u j ą ,  ż,e u s ta w a  p a ń s tw o w a  k rę p u je  nas. 
P r a w d a  i ja z p e w n o śc ią  b ę d ę  m iędzy  tym i,  k tó ­
rzy dążą  do zm ian y  u s taw y  p a ń s tw o w e j  w tym  
d u c h u  , żeby n a m  pozwolić  u rządz ić  szkolnic two 
n asze  o d p o w ied n io  do naszych  po trzeb  i n a szy ch  
w łaściwości.  (B ra w o .)  W te d y  panow ie , jeś li to 
u zna jec ie ,  to n ie  skarżc ie  się, że dziś w a m  w ię­
cej n ie  p rzed łożono ,  j a k  tylko rzecz a d m i n i s t r a ­
c y jn ą  , chociaż możec ie  zaw sze  żądać  p ew n eg o  
p rzed łożen ia ,  k tó re  może się w g ra n ic a c h  u s taw y  
p ańs tw o w ej zmieścić.

J e d n o  je szc ze  c h c ia łb y m  powiedzieć. L u d z ie

rob ią  u s ta w ę  i ludzie  są od tego, aby  obok u s t a ­
w y w obręb ie  us taw  w b ezp o ś red n ich  cz y n no śc iach  
d z ia ła l i  n ie  tylko t a m , gdzie  u rzęd o w an ie  ich 
do tego  pow ołu je ,  ale także Ą  k ażdem  miej- 

g dz ie  m a ją  w p ły w  n a  w yk o n y w a n ie  ty ch  u- 
s„aw. (B ra w o .)  T ak  sam o rzecz  się m a  z us taw ą o 
ra d a c h  p o w ia to w y ch  i g m in ą ,  ale spee y a ln ie  b ę ­
dę m ów ił  o us taw ie  pow iatow ej,  tę  z p ew n ośc ią  
n ie raz  uznano  za n i e d o k ła d n ą ,  za  w adliw ą. A le  
zapyta jc ie  się p an o w ie ,  a ch o ć b y  z w id n o k rę g u  
pow iatow ego, zap y ta jc ie  się o ś k u tk i  te j u s taw y  
w ró żn y c h  o k o l i c a c h , ta  sam a  u s taw a  rządzi 
w szy s tk im i p o w ia ta m i ,  a p o m im o  to macie po­
wiaty, gdz ie  się r o b i ,  i pow iaty , gdzie  się n i e  
r o b i ,  p ow ia ty  g dz ie  j e k t  g w l iw y  prezes,  i po ­
wiaty g dz ie  j e s t  p reze s  n  i e gorliw y, pow iaty  
gdz ie  m ożn a  dos tać  c h ę tn y c h  de lega tów  celem  
w y k o n y w a n ia  nadzo ru  n ad  g m i n a m i ,  i pow ia ty  
gdz ie  na  d e lega ta  n ik o g o  upros ić  nie można. -  
U s taw a  ta  sam a  —  ludz ie  in n i ,  to sam o stosu je  
s ię i do sp raw  szkoln ic tw a.  N a p rz ó d  te d y  w y­
ch o w a jm y  s ieb ie  s a m y ch  (b ra w o )  szu ka jm y  w in y  
w sobie, jeże li  n ie  idzie tak, ja k  sob ie  życzym y, 
zaczyna jm y  od tego, ażeby wejść w > a m e g o  siebie  
a ż eb yśm y  sam i byli leps i  i dajmy- p rz y k ła d  tem, 
żeby n a sz y c h  sy n ó w  d o b u e  w ychow yw ać,  skoro 
żądam y od b iedn ego  c h ło p a ,  ażeby sy n ó w  sw oich  
lepiej w y c h o w y w a ł ,  ażeby m ia ł  ty le  s p ry tu  p e ­
d ag o g icz n e g o  j a k  czasem  m y nie m am y  z nasze- 
mi dziećmi. (Braw o).

Każdy, albo wielu z nas  m a  czy jako d u c h o ­
w n y , czy jako w iększy  w łaściciel ,  j ak o  w ła ś c i ­
ciel obszaru  d w o rsk ieg o  czy jako cz łu n e k  rady  
szkolnej m iejscowej lu b  o k rę g o w e j— każdy  z nas  
m a p ew n e  ą u a n tu m  w p ły w u  na  szkołę. Jeżeli 
ktoś, k tó ry  ma te n  w p ły w  i używ a go, p rzy cho  
dzi i p o w iada  mi, że j e s t  źle, to b a rdzo  p iln ie  
go będę  s łu c h a ł ,  gdy ż  na p r a k ty c z n y m  g ru n c ie  
się n a u c zy ł  co j e s t  do b re ,  a co zło, i może być 
p o ż y tec zn y m  do n a ra d  n a d  zm ia n a m i .  A le  jeżeli 
tu taj w Iz b ie  się m ów i o;'tern, jeże li  się tu taj mówi 
o n aszem  szko ln ic tw ie  o gó ln ikam i tylko, a nie p rzy ­
tacza k o n k re tn y c h  dat, jeżeli widzi się w n ie jed n y m  
powiecie ,  że te n  w łaśc ic ie l  i i n n e  ezy nu ik i  k tó re  
p o w in n y  się szko łą  za jm ow ać ,  szk o łą  tą  się nie 
za jm ują  i k iedy  każdego  w y d a tk u  n a  tę szkołę  
s ię lękam y , k iedy dalej n a # e i  osobistoj p racy  się 
lękam y  —  to m o g ę  śm ia ło  z a p y ta ć :  zkąd  te n  
nauczyciel i szko lny  n adzór ,  m a  pow ziąć  g łęb o k ie  
p rzek o n an ie  o korzyści tej szkoły, jak iem  p r a ­
w em  życzym y sobie, aby ta szkoła  by ła  lepszą?

Otóż ja  w pokorze  d u c h a  m ó w ię :  n a p rz ó d  od 
siebie  zacząć , p o t e m  od m iejscow ego działania ,  
od w p a try w a n ia  się, p o m a g a n ia  i w p ływ an ia ,  
ażeby było  lep ie j;  sw o ją  d rog ą  trz eb a  dążyć do 
tego  —  by ra tny  jak ie  m am y — b y ły  sze r­
sze —  ty m c z a se m  zaś jak ie  m a m y  ra m y ,  takie 
m am y ,  i z n ich  k o rzy s tać  osobiście  na  k ażdem  
polu p o w in n n iś m y  P o w in n iś m y  się s ta rać  dalej 
n a  każdem  polu pom agać ,  a  w te n c z a s  szerokiej 
re fo rm y  u s taw y  szkolnej m n ie j  będzie  p o trzeba ,  
w te d y  może b ęd z ie m y  m ąd rze jszym i w u rząd za ­
n iu  w y c h o w a n ia  pub licznego ,  n ie  b ęd z ie m y  się 
baw ili w a n t i t e z y  l ibera l izm u  i reakeyi, ale o te m  
b ęd z ie m y  mówić, czego p rak ty czn e  szko ły  w y m a ­
g a ją  (b raw o )  Sprow adza jąc  w szystko  w ięc  do 
tego w sp ó lneg o  m ia n o w n ik a ,  w s t r z y m a jm y  się na 
te raz  od  da lek o  s ięga jących  zag adn ień ,  a w ró ć m y  
do s k r o m n y c h  p rz e d ło ż e ń  kom isy i e d u k ac y jn e j ,  
a może p an ow ie  raczyc ie  j e  p rzyjąć. (B raw a  i 
p rzec iąg łe  oklaski.  — Posłow ie  m ów cy w in szu ją )

(P ro test  duchowieństwa poznańskiego — Zamach 
rządu ro sy jskbgo  na hrubieszowski# Towarzystwo 
Staszyca. — Cudzoziemcy w Królestwie Polskiem).

D u c h o w ie ń s tw o  p oznańsk ie ,  b iorąc za p o d s ta ­
w ę ko n s ty tu cy ę ,  s to su n k i  m ie jsco w e  i sa m e  roz­
p o rzą d z en ia  m in is t r a  F a lk a  z lu tego  1 8 7 6  roku 
p os ta n o w i ło  w obec o b ecn ego  s ta n u  n a u k i  religii 
1) aby  w szyscy  księża, n ie  m ający  d o tąd  p ra w a  
k ie ro w n ic tw a  szko lne j n au k i  re l igii ,  zażądali w sp ó l­
n ie  p rz y z n a n ia  im  tego p ra w a  i 2) aby  każdy 
p roboszcz , k tó re m u  d o tąd  nie pozw alano  p rz y g o ­
tow y w ać  dziec i  p a ra n a ln y c h  do p ie rw s z y c h  Ńa- 
k ra m e n tó w  w szkole, s t a w i ł  o to o d p o w ied n i  
w niosek .

W  razie  o d m o w n e j  o dpow iedz i p os tanow ili  p ro ­
boszczow ie  dochodzie  p raw  sw o ich  p rzez  w sz y ­
s tk ie  in s taney e ,  aby  so b ie  u to row ać  d ro g ę  do 
szkoły ,  k tó ra  z k ośc io łem  tak  ś c iś le  jest z łączo­
na , a  z k tóre j  ich  tak  n ie s łu sz n ie  w yp ar to .

P ra w o  to p rzy s łu g u je  d u c h o w ie ń s tw u  p o z n a ń ­
sk ie m u  § 24  ko n s ty tu c y i  p ru sk ie j

N a  p o d s ta w ie  tego a r ty k u łu  k on s ty tu cy i  każdy  
proboszcz  lub  jeg o  zas tę p c a  b y ł  k ie ro w n ik ie m  
n auk i  re lig ii ,  ud z ie lane j  po szkołach .

W  chwili ,  w które j  ca ła  lu d n o ś ć  polska i k a ­
to l icka  d o m ag a  się n a  w ie cach  p ra w  sw oich co 
do n auk i ję zy k a  po lsk iego ,  s łu s z n ą  j e s t  rzeczą, 
że i d u c h o w ie ń s tw o  nie pozosta je  w tyle. W s p ó l ­
na  bow iem  p raca  jo d y n ie  może n a s  ocalić.

D zienn ik  Poznański po p ie ra jąc  t e n  w nio sek  
zw raca  uw agę ,  że n a jw łaśe iw ie j  b y łob y  w y s tąp ić  
d u c h o w ie ń s tw u  p rzez  w ładzę  d u c h o w n ą  m ie j­
scową.

S m u t n ą  no w in ę  s tan o w i  now y zam a ch  rządu  
rosy jsk iego  na d o b ro czy n n e  u rz ą d z e n ia ,  pozostałe  
z naszej przeszłości .  Oto T o w arzys tw o  ro ln icze  
h rub ieszo w sk ie  , p rzez  S taszy ca  za łożone i funk- 
c y o n u ją c e  ku w zrostowi do b ro by tu  t a m e c z n y c h  
w łościan  m a być  skasow ane .  N iew iad o m o  jeszcze , 
j a k  so b ie  r z ąd  rosy jsk i postąp i z ca łą  o rg an izacy ą  
n a  przysz łość ,  boć przecież  o rg an izacya  ta  wiąże 
się z po jęc iem  w łasnośc i w ielu  ludzi,  z ich  m a ­
ją tk iem .  P o d u b u o  je d n a k  w łośc ian ie  tego T o w a ­
rz y s tw a  m ają  być u rząd z en i  n a  o g ó ln y c h  f a s a ­
dach ,  n a  zasadz ie  tabeli l ik w id acy jn e j .

J a k  donoszą  D ziennikow i P oznańskiem u, za­
mieszkali w K ró le s tw ie  cudzoz iem cy  p rzy jm u ją  
g r o m a d n ie  p o d d a ń s tw o  tam te jsze ,  w in n y c h  m ie j­
s cach  g ro m a d n ie  łap ó w k a m i  op łaca ją  m o żno ść  po­
zos ta n ia  dalej n a  m ie jscu  , a w  Wielu m ie jscach  
s łychać  i o ob jaw ach  se rw ilizm u , by leby  z jedna* 
sobie w ładzę .  T a k  n. p g d y  sąd y  łód zk ie  n ak a ­
zały, aby  n ie k tó rz y  fab ry k a u c i  oddali z iem ię  w ło ­
śc ianom , n ie p ra w n ie  p rzez  n ich ,  jak o  nie n a le ż ą ­
cych  do e tan u  w łośc iańsk iego ,  n aby tą ,  g d y  w s k u ­
tek  tego  tr zeb ab y  by ło  n ie je d n e m u  oddać  n ie ty l -  
ko z iem ię ,  lecz i ca łe  fab ryk i,  w znies ione  n a  n iej ,  
fab rykanc i  s ta ra ,ą  się oddać w z am ian  w in n y c h  
m iejscow ościach  leżącą  ziem ię  —  i to w d a le k o  
większej ilości. Św ieżo  n. p. fab ry kan c i  łó d zcy  : 
Iz rae l  P ozn ańsk i ,  Ju l iu sz  K u n i tz e r  i J u l iu s z  H e in -  
tzel nab y li  w pow. łó d z k im  część m a ją tk u  n a  
p rz e s trz en i  2 5 4  m orgów , k tó rą  nazwali „C arską  
W o lą "  i p rzeds taw il i  do ro zp o rz ą d z e n ia  w ładz  
w ło śc iańsk ich  w g u b .  p io trkow sk ie j  dla rozdz ia łu  
m ięd zy  b ez ro lnych .  —  Zaś m ieszcz an in  A b ra h a m  
P in c z e w s k i , na  ty ch że  s a m y c h  w a r u n k a c h , z a ­
m iast d w ó ch  m o rgó w  k u p io n y ch  z o m in ię c ie m

Od Wydawnictwa.

O p o w ia d a n ie  le k a r z a

sp isa ła

W. Z. Soaoiałkowaka.

(C iąg  da lszy .)

— W id zę , że Łożeńska uaraiła mamie syno­
wą —  odezwał się wikary.

-L ow iczo w ie ! W i e d z i a ł e m , —  bo i któż 
n ie  w iedzia ł  o t e m.  że pani j e s t  

ks.^ i na  m o cy  osobliwszej jakiejś
z P an « u .  '•wy, p rzy w łaszczy ła  s bie
ła tw o  w m ało ..  :h s to su n k a c h  dające się
zająć s tan ow isko  t  p e w n e m , na tu ra ln ie
n a d e r  ze w szech  m ia r  ••onem kółku . Ze
s tan o w isk a  tego ,  czuwa* su m ie n ie m  b liź ­
n ich .  T r y w ia ln a ,  n a d ę t a ,  t h a ła ś l iw a  i 
p r e t e n s y o n a l n a , by ła  dosko., 'k a tu r ą  n i e ­
wieściej dos to jnośc i .  M ów iono  có rka  jej
była  p rzy s to jn a .  M ia ła  la t n ieś ,  Iwadzie-
ś c i a ,  a O n u fry  Brzostow iez  zabieg '.warty
krzyżyk . Z n ie d y s k re tn y c h  w z m ian  awo
du  n ied y sk re tn e j  dew o tk i  Ł o że ń sk ie j ,  v ■ mi 
że się n ie g d y ś  s ta ra !  o Ja rzębo w iczow ę .  i
w ówczas je szcze  bez w idoków  „ św ię tu  , jak  
m a tk a  m a w ia ła  ka ry e ry ,  o t r z y m a ł  odkosza  od d o ­
sto jnej córy  m atk i której b ra t  w u jeczn y  by ł 
gd z ie ś  m arsza łk iem . Ale czas p ł a c i , czas traci.  
A n i  uw aża ła  on a  by łego  k o n k u re n ta  za u p ra g n io ­
n ą  d la  córki p a r ty ę  Ja rzęb ow icza ,  chadza jąc  w 
p rzy k a zan iach  p a ń sk ic h  , s a m y ch  có rek  mieli z 
p ó ł  tu z in a  a w p ro w a d z e n ie  n o w y c h  sąd o w y c h  
p o rz ą d k ó w  zakreś li ło  g ra n ic e  m a te ry a ln y m  w id o ­
kom  J a rz ę b o w ic z a ,  z r ę c z n e g o ,  ale n ie  wyzwolo 
nego  p raw n ik a .

zw ie rzeń  B rzostow iezow ej , z z ab ie gó w  c o ­
raz  n a ta r c z y w s z y c h  Ł o ż e ń sk ie j  i sa m y ch że  J a  

z ę b o w iczów  u w a ż a ł e m , —  chociaż ksiądz  J a -

kób  nie w sp o m in a ł  o t e m ,  — że się zaDusi na 
d r a m a t ,  k tóry  p o m im o  k om iczu ie  n iek tó ry c h  
dz ia ła jących  o s ó b , z ła tw o śc ią  m ó g ł  się z m ie ­
nić w  tragedyę .  Z j e d n e j  s t ro n y  m iłość  macie 
r z y n s k a ,  z d ru g ie j  i n t e r e s ,  z trzec ie j b rak  szko ­
p u łó w ,  a w szystko to op a r te  na  o b y c z a ju ,  m o ­
g ły  w im ię  rzek om ej m ora lnośc i  z łam ać  trzy, lub  
i w ięce j is tn ień .  Z za jęc iem , p e łn e m  s m u tn y c h ,  a 
szerszej n a tu ry  z a g a d n i e ń ,  ś led z i łem  za p o sp o l i ­
t ą ,  a  z szybkością  o d m a w ia u y c h  przez d ew o tk i  
z d ro w a s i e k ,  zaw iązu jącą  się in t ry g ą  i c iekaw y 
b y łe m  g łó w u e g o  je j  b o h a te ra .  P rz y p u s z c z a łe m  
p r z y t e m , że rozw iązan ie  d ra m a tu  i p rzerzu cen ie  
go w o s ta tn im  akcie w k o m ed y ę  lu b  t r a g e d y ę  , 
zależy i od tej sm u tn e j  s ław y  b o h a te r k i ,  k tó rą  
B r z o s to w ic z o w a . w o b u rz e n iu  m ac ie rzy ń sk ieg o  
s e ro i  zgo dn ie  z kodek sem  m ieszcza ń sk ie j  m o ­
ralności,  n a zy w a ła  n a p rz e in ia n  „żm iją"  i „ p i j a ­
w ką" ,  o sk a rż a ją c ,  że p rzed  d w u n a s tu  laty s i e ­
d e m n a s to le tn ie  dziew czę „z łapa ło"  je j  p o d ó w ­
czas ju ż  przesz ło  trz y d z ie s to le tn ie g o  g a g a tk a  . 
„z łapało , z a w ią z i ’ i m u  ż y c ie ,  k a ry e re  z w ic h ­
nęło  . . . "

N ad a rzy ła  mi się w kró tce  z ręczność  zaspoko 
jeniu ciekawości.  C h o ro b a  profesora  M aksy m il ia ­
n a ,  o p ie k u n a  uczącej się w K ijow ie  m łodzieży  
n a s z e j , a k tóry  zaszczy ca ł  mię szczegó lną  p rzy ­
ja ź n ią ,  pow oła ła  m ię  do K ijow a. N a  o d je z d n e m  
zaszed łem  do B rzostow iezow ej i do w ika reg o ,  py- 
tając, co zlecą pow iedzieć  p u łk o w n ik o w i?

—  O mój d o b ro d z ie ju !  — zaw oła ła  B rz o s to ­
w iczo w a ,  —  ja k ż e  to się d o b rze  s k ł a d a ! poznasz 
inego p u łk o w n ik a ,  z o b a c z y s z , jak i to c z ło w ie k !  
Z aznajom i on p a n a  z c a łe m  to w a rz y s tw e m  ki jo 
w s k i e m , z sam ą  a r y s to k r a c y ą , bo co p ra w d a  to 
i n ie  g rzech  p o w i e i z i e ć , m a  s t o s u n k i ,  s t a n o w i­
sko i p ro w ad z iłb y  d o m  pa ń sk i  , co się zow ie  , 
g d y b y  nie t a . ,  żmija. O t!  n ieszczęśc ie !  K a ry e rę  
m u  z ł a m a l i ,  los zaw iązała . . . .

— Zawieziesz  m em u  p u łk o w n ik o w i — d o d a ­
ła  słój m a r y n o w a n y c h  g rzyb kó w , tak ich ,  jak inój 
n ieb o raczek  l u b i , a  i b a b k ę  m ig d a ło w ą  i t ro ch ę

su ch a re c z k ó w ,  że b y  ta m  m ia ł do kawy. P o w iedz  
m u ,  ab y  p ręd ze j  p rz y je ż d ż a ł ,  bo my już o je g o  
szczęściu  i o t e m , żeby się z n am i nie nudz ił  
p o m y ś le l iśm y . . . .  A !  pow iedz  m u je s z c z e  p ro s z ę ,  
żeby b y ł  a k u ra tn ie jszy , . . .  Od jakiegoś czasu u ry ­
wa m n ie . . .  w i e m ,  że to n ie  jeg o  w in a ,  że to ta  
p ijaw ka k re w  z m ego j e d y n a k a  w ysysa . . . .

Z apo m in a ła  o w i k a r y m ! m u s ia ło  go to z a b o ­
leć, bo mi się zd a w a ł  n iezw ykie  s m u tn y m  i r o z ­
t a rg n io n y m .  G dy  m n ie  p rzep ro w a d z a ł  p rzez  d łu ­
gie ko ry ta rze  daw n eg o  k l a s z to r u , w p ad i  w  n i e ­
zw ykle  sob ie  nad filozofią życ ia  rozm y ślan ia .

—  E h !  dz iw n ie  się życie  n ie raz  s k ł a d a ,  —  
rzekł,  — człek  sam  nie wie, co w ybrać ,  d  p o ­
tępić ,  a co p ic h w a l ić ,  co złe,  co dob re .  CH i z 
b ra tem , n iep rz y m ie rza jąc . . .  w arto  raz położyć ko­
n iec  te m u  życiu .. .  g o r s z ą c e m u . . . .  T rzeb ab y ,  ż e ­
by się ożenił. M atka  tego p ra g n ie  i kośció ł  teg o  
w y m ag a . . . .  Ale bo to widzisz, zadosyćuczy.nienie 
jest w a ru n k ie m  sk u tecznośc i każdego  s a k r a m e n ­
tu . . .  i w tem  tylko sęk ,  że o n a  l u t e r k a ? . . .  M y ­
ślę , że n aw ró c i łab y  się n a  ło n o  k o ś c io ła , g d y b y  
tylko b ra t  c h c i a ł . . . .  M atka!  w iad o m o '  m a tk a !  
ch c ia ła b y  d ’a sy n a  zaklę te j księżniczki,  ale w 
g r u n c i e  poczciwa kob ie ta  i g d y b y  tylko ks iądz  
s tu łą  ręce  im z w ią z a ł ,  z ap o m n ia ła b y . . .  p rzy ję ła ,  
jak sy n o w ę .  B ieda, że b ra t  nie  po m y ś la ł  o tem , 
a tu  ci Ja rz ęb ow iczo w ie  ze sw oją c ó rk ą  . . .  Pocz­
c iw e dziecko, p r a w d a !  n ie w in n e  to. . ale z d ru  
giej s t ron y ,  b r a t  m ó g łby  śm ia ło  być  jej o jcem  i 
t a . . .  okoliczność .

M a c h n ą ł  ręką ,  by liśm y  u w yjśc ia  n a  d z ied z i­
niec. Z a frasow ał  s i ę , w yjął coś z k ieszeni.

— Zawieź to im  — m ów ił  szybko i, n ie  p a ­
trząc  mi w oczy, — cóż b iedac tw o  to w in n e !  
Z egarek  d la  c h ło p c a ,  dla d z iew c zy n k i  krzyżyk. 
N iech  ro ś n ie  w cnocie i... a i w szcz ę śc iu ,  bo 
to w idzisz , szczęś liw ym  i c n o ta  ła tw ie j p rzy ch o ­
dzi.  Z całej ew aug ie l i i ,  n a j t ru d n ie j  m i zrozum ieć  
p rzyp ow ieść  o w ie lbłądzie ,  bogaczu i igle.. . .  No, 
w k ażdym  razie  b r a t ,  uczciwy cz łow iek ,  wie, że 
za g rzeszk i  m ło do śc i  p łac ić  t r z e b a . . . .

—  Czyż się w szystko  da  o p ła c i ć ? — sp y ta łem .
— A h  ! p raw d a ,  —  rz e k ł  w ikary ,  —  są k rzy ­

wdy. Co te b ied a c tw a  te m u  w in n e !  P o w ie d z  im, 
że g d y b y  było  tego  p o tr z e b a  k iedy , o s ta tn im  po­
dzielę się g r o s z e m , byle to się w y ch o w a ło  n a  
uczciw ych  lud z i . . .  Oj! źle na ś w ie c ie . . .  i ich  żal, 
i jego żal...

—  A jej ? — sp y ta łe m .
— A i jej żal, co p raw da .  O t ! zaw ieź  je j  tę 

k s iążeczkę!  C hoć  lu t e r k a ,  z ro zum ie  s ł o w a ,  któ- 
re in i C h ry s tu s ,  przez  u s ta  sw y c h  p ro ro k ó w , w o­
ła  n a  z b łą k a n y c h  i s t ro sk a n y c h . . .  A  m oże n a ­
w róci się k iedy . . .  d z iw n e  są  drog! p a ń sk ie . . . .

K siądz  J a k ó b  nie p a t r z a ł  mi w oczy. P o s ą ­
d z a łe m  , że m u  się w zrok  łzaw i n ad  z a g a d n ie ­
n iam i życia, w k tó rych  jego d o b re  serce  i pocz­
c iw e in s ty n k ty ,  zac h o d z i ły  w kolizyę z in n e m i 
w zg lędam i.  K siądz J a k ó b  n ie  n a leża ł do t y c h ,  eo 
znają  tylko d w ie  drogi,  d w a  p r o m i e n i e , dw ie  
m iary  ab so lu tn e .  K s iąd z  J a k ó b  n ie  b y ł  w n a j ­
m nie jszej  m ie rze  teo re ty k iem .

W  ręk u  t r z y m a łe m  psa ł te rz ,  w o zd o b n e in  s te-  
re o ty p o w e m  w y d a n i u , a w y szy ta  paciorkami 
z a k ła d k a ,  —  d a r  z a p e w n e  k tó re jś  p e n i t e n tk i  —  
oznaczały  s t r o n n i c ę , poczy na jącą  się od s ł ó w :

„ E x o r tu m  es t  in  te n e b r e s  lu m e n  r e c t i s ;  Mi- 
s e r i e o r s ,  e t  m ise ra to r ,  e t  j u s t u s . “

S p raw ied l iw y ,  lecz p rz y te m  m i ło s ie rn y  i ś w ia ­
t ł e m  w strząsa jący  c i e m n o ś c i ! A  któż powie, n a  
jakiej t a m , w p rze s tw o rz ach  n iezm ąco n eg o  b łę ­
k i t u ,  w p ow odz iach  ś w ia t e ł ,  na  jak ie j  szali w a­
ży O n sp raw ied liw o ść  i m i ło s ie rd z ie ?  T o  p e w n a ,  
że n ie  n a  t e j ,  n a  k tóre j  t u ,  n izko, w m r o k u ,  
c iskam y  na  oślep że laznych  p ra w  w agę, b e z m y ś l ­
nego  p o tęp ie n ia  błoto i k rw a w y c h  k rz y w d  brze  
m ię . . . .

W  K ijow ie  sk o rz y s ta łe m  z p ierw szej w olnej 
chw ili ,  aby  odw iedzić  p u łk o w n ik a  O n u fre g o  Brzó- 
stowicza.

B yło  to pod  wieczór.  S łu żący  z aw ió d ł  m n i e  do

ow ego  praw a, p rz e d s ta w i ł  do ro z p o rz ą d z e n ia  w ładz  
w łośc iańsk ich  osadę  dzies ięcio  m orgow ą.

Sejm krajo w y.
( Czternaste posiedzenie.)

L w ó w ,  19 grudnia.
Początek  p os iedzen ia  o go dz in ie  11 m. 45. —  

M arsza łek  odczy tu je  w n io sek  swój i m e tro po l i ty  
S em b ra to w icz a .

W y so k a  Iz b o !  C h rz b ś u a ń s k i  św ia t  sk ła d a  g ło ­
wie k ośc io ła  ka to l ick iego  J e g o  Św ią tob l iw ośc i pa­
n u ją c e m u  dziś pap ieżow i L eo n o w i X I I I  Uołdy i 
ży czen ia  z pow od u  je g o  k a p ła ń s k ie g o  ju b i le u s z u .

P rz esz ło ść  n a sz a  n a  w sk roś  katolicka, t r a d y ­
c y jn a  w ie rn o ść  i p rzyw iązan ie  do s to licy  P io tro-  
w ej,  w in n y  w tej chw ili p am ię tn e j  zna le ść  w y ­
raz  j a w n y  i u roczys ty  w u c h w a le  W y so k ieg o  S e j ­
m u. R e p re z e n ta c y a  k ra ju ,  P o lac y  i R u s in i ,  s tw ie r ­
dzą  ty m  sposobem , że ic h  p rze k o n a ń  nie zm ie ­
n i ły  wieki, »ni w yp adk i .

S e jm  K róles tw a G alicyi i L o d o m e ry i  z W ie l -  
k iem  K s ię s tw e m  K ra k o w sk ie m  zechce  z a p e w n e  
złożyć J e g o  Ś w ią tob l iw ośc i L eonow i X II I ,  b i s k u ­
powi rzy m sk iem u ,  ł p o w o d u  5 0  ro czn icy  je g o  
k a p ła ń s tw a ,  h o łd  n a jg łębsze j  czci, syno w sk ie j  m i­
łośc i  i u ległośc i ,  oraz  n iew z ru szo n e j  d la  je g o  oso­
by i s to licy  P io t row e j  w ierności ,  w raz  z życze­
n iam i d łu g ieg o  i p e łn e g o  c h w a ły  p a n o w an ia .

W  p rz y p u sz c z e n iu ,  że W y s o k a  Iz b a  nasze  za­
p a t r y w a n ie  podzie la ,  proszę , by racz y ła  przez 
po w stan ie  upow ażn ić  p re z y d y u m  do z łożenia  im ie ­
n ie m  Se jm u , d rogą ,  j a k a  u z n a  zs n a jw ła śc iw szą ,  
ob jaw u ty c h  u czuć  u s tó p  J e g o  Ś w iątob l iw ości .

N a  w n io sk u  p o d p i s a n i : J a n  T a rn o w s k i  i Sy l­
w e s te r  S em b ra tow icz .

I z b a  w y s łu c h a ła  tek s tu  w n io sk u  s to jąc  i u p o ­
w ażn i ła  p r e z y d y u m  do z łożen ia  p ap ież o w i tej g ra -  
tu lacy i  im ie n i e m  S e jm u .

P .  G o l e j e w s k i  w nosi zarzut do p ro toko łu  
z so b o tn ieg o  po s ie d z en ia  tw ierdząc ,  że zarzuco 
n y c h  m u  s łów  n ie  p o w iedz ia ł  i uprasza , aby  o d ­
n o ś n y  u s tę p  zos ta ł  s p r o s to w a n y  lu b  w y m azan y .

M arsza łek  zaznacza, że  d la  tego  w y tk n ą ł  te  
s łow a, g d y ż  in te n e y a  ich  by ła  sk ie ro w a n a  w spo­
sób  n ie w ła ś c iw y  p rzec iw  W y d z ia ło w i  k ra jo w em u .  
G odzi się j e d n a k  n a  w y p u szczen ie  tego u s tępu  
z protokołu .

S ek re ta rz  J ę d rz e jo w ic z  o d czy tu je  sp is  petyey j 
z k tó ry c h  w ażn ie jsze  w y m i e n i a m y :

W y d z ia ł  pow ia tow y  w K o ło m y i o podw y ższen ie  
su b w e n c y i  n a  b u d o w ę  drogi pow. K o ło m y jsk o -  
O ber ty ńsk ie j .  — R ada  m. w W a d o w ic a c h  o u- 
c h y len ie  p ro je k tu  now eli  do u s ta w y  g m in n e j  dla  
28  m ia s t  p rzezn aczon e j  R ep rez .  g m .  K ołaczyc z 
p o p a rc ie m  prośby  o b u do w ę  kolei z Dębicy  do 
J a s ł a  —  R e p re z .  m ia s ta  J a r o s ła w ia  o częścio*, .: 
z m ia n ę  § 31  ust .  z d. 7 l ip c a  1 8 8 5 .  — W y d z ia ł  
k ra jow y  o ds tępu je  pe ty c y e  wydz. pow. w Czort-  
kow ie , T a rn o p o lu ,  Pilznie ,  S tan is ław o w ie ,  B ro ­
d ach ,  G rybow ie ,  HusiaUynie, N o w y m  T a rg u  i L i­
sk u  pep ie ra jące  p ro ś b ę  w jd z .  pow. w S am b o rze  
w sp ra w ie  za k ła d a n ia  i u t r z y m y w a n ia  p o w sz e ­
c h n y c h  zak ła d ó w  d la  n ieu le c z a ln y c h  c h o ry c h .  —  
G m in a  S zc zep an ó w  pow. p o d h a jec k iego  w s p r a ­
wie z m ia n y  d rog ow ej u s taw y .  — G m . Te liacze  w 
sp raw ie  ja k  wyżej. — Tow. roi. o k ręg ,  w B rze ­
sku  w sp ra w ie  organiz&cyi w b an k u  kra jow ym  
k re d y tu  m el io rac j  jnego .

g a b in e tu ,  p rz y b ra n e g o  bardziej b o g a to ,  n iź  sm a-  
k o w n ie  i ozna jm ując ,  że p a n  Jego n ieb aw em  n a ­
d e jd z ie  , dodał,  że jeśli p rz y b y w a m  z O n g r o d u , 
to w a r tob y  może u p rzed z ić  „ p a n ią  L e o k a d y ę " .

S k ład a ło  się w jb o r n i e .  R a d  b y łe m  poznać  „ p a ­
n ią  L e o k a d y ę " .  Z a c ie k aw ia ła  m ię  o n a ,  eo p r a ­
w d a ,  o w ie le  więcej, od „ p a n a  O n n freg o " ,  o 
k tó ry m  tak  z za jm o w a neg o  p rz e z e ń  s tan ow isk a ,  
jak z wielu in n y c h  w skazów ek , u tw o rz y łe m  by ł  
sob ie  p e w n e  w yobrażen ie .

P o  c h w i l i ,  d rzw i  g ab in e tu  o tw a r ły  się z ł o ­
sk o tem . M ały , cztero  czy p ięcio-letn i c h ło p a k  , 
rzu c i ł  mi się p ros to  w objęcia, w oła jąc  :

—  A  co p an i  B rzostow icow a p rz y s ła ła ?  czy 
ko n f i tu jk i ,  czy c ia s teczka?

—  W styd ź  s ię  K u b u ś  — z p ow ag ą  w ie lk ą  
s tro fo w a ła  b rac iszka  o la t  k ilka s ta rsza  s io s trzy ­
c z k a ,  a zw raca jąc  się do m n ie  z u k ła d n y m  d y ­
g ie m  , d o d a ła  :

—  W u jc ia  jak  n ie  w id a ć !  T y m c z a s e m  m am a  
pros i  p an a  do siebie .  C ho dź  K ubuś,  wiesz p rz e ­
cie , że n a m  do g a b in e tu  w ujc ia  w c h o d z ić  n ie  
wolno.

R u m ian y ,  t łu śc iu tk i  K u b u ś  w iód ł m :ę za rę k ę  
przez d ług i  k o ry t a r z ,  g d / i e ś  w g łąb)  dom u ,  do 
obszerne j,  w id ne j  i e lega nck o  u m e b lo w a n e j  ko ­
m n a ty  ! Z za s t o ł u , za rzuco neg o  sz tu cznem i 
k w ia ta m i ,  z b u k i s te m  ró ż ,  k tó re  w ła ś n i e  w ią­
za ła  , w drżące j n ieco  rę c e  . p o w s ta ła  b r u n e t k a , 
u ro d y  i tu szy  okazałej,  w d o m o w e m  w y tw o rn e m  
u b ra n iu .

—  P u łk o w n ik  —  r z e k ł a , w ita jąc  m ię  z p e ­
w n e m  z a f r a s o w a n ie m , —  ucieszy się bard zo  z 
tak m i łego  gościa. K siądz  w ik a ry  p isa ł  d o . . .  b ra ­
t a ,  że m a tka  w in n a  p a n u  zdrowie!

N a  t e m a t  p a n i  B rzostow iezow ej ,  zw ró co n a  r o z ­
m o w a ,  rozw ia ła  w kró tce  am b a ra s  p ie rw sze g o  s p o ­
tkan ia .  P r z e d m io t  te n  in te re so w a ł  w id o czn ie  p a ­
n ią  L eo k ad y ę ,  a m n ie  d o s ta rcza ł  m ożnośc i p r z y ­
p a tr z e n ia  się m ie re s u ją c e j  kobiec ie .

(D . c. n .)
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O gółem  w p ły n ę ło  9 0 0  p s tycy) .
P e ty c y e  ta  p o o d sy łan o  bez  dy sk u sy i  do o d n o ­

ś n y c h  kom isy j .
N a  w n io sek  p. S. K o z ieb rodzk iego  p o s ta n o w io n o  

zw iększyć  kom isyę  ju b i le u sz o w ą  o 3 cz ło nk ów .
P rz y s tę p u ją c  do p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  zezw olo­

no n a  w n iosek  W y d z ia łu  kra j .  g m i n ie  Z a le sz cz y ­
ki n a  p o b ó r  o p ła ty  od psów .

W n io s e k  p. B o b czy ńsk iego  o w ezw an ie  rz^du , 
by  p rze p ro w ad z i ł  w d rod ze  w łaśc iw ej u s taw ę  u- 
w a ln ia jącą  od egzeku cy i  są do w ej  z ty tu łu  d łu g u  
p ry w a tn e g o  i e r e a l n o ś c i , z k tó ry c h  się o p ła c a  6 
z łr .  lu b  m n ie j  p o d a 'k u  g r u n to w e g o  w raz  z po ­
d a tk ie m  d o m o w o -k la s o w y m , o d es łan o  do kom isy i 
p raw n icze j .

N a s tę p n ie  p. S k a łk o w sk i  u za sad n ia  p ro p o n o w a ­
n ą  p rze zeń  z m ia n ę  u s ta w y  z d. 2 0  m a rc a  1 8 7 4  
o za ło żen iu  i w e w n ę t rz n e m  u rząd ze n iu  ks iąg  h i ­
po teczn ych .

M ó w ca  w n o s i , aby p osiad łośc i  z iem skie  n a  
g r u n ta c h  n ieg d y ś  d o m in ik a ln y ch ,  k tó re  w m yś l 
now ej u s taw y , zm ien ia jące j p o s tan o w ien ia  u s taw y
0 ob sza rac h  d w o rsk ich ,  w cie lone  z o s tan ą  do zw ią ­
zku g m in n e g o ,  b y ły  p rz en ie s io n e  z w yk azów  h i ­
po tecz ny ch  d la  posiadłośc i t a b u l a r n y c h , p rzy  są ­
d ach  ko leg ia ln y ch  p ro w a d z o n y ch ,  do w ykazów  h i­
p o te c z n y c h  d la  d o tyczących  g m in  k a ta s t ra ln y c h ,  
p rzy  w ła śc iw y c h  są d a c h  p o w ia tow ych .

O d e s ła n o  do kom  syi p raw n icze j .
N a s tą p i ło  p ie rw sze  cz y ta n ie  w iosku  p. M e ru -  

now icza  w p rzedm ioc ie  z a p ro w a d z e n ia  w szkołach  
m ęsk ich  l u d ó w j e h  i ś r e d n ie h  n au k i  ć w icze ń  
w ojskow ych , ja k o  części sk ład ow ej  n au k i  g im n a  
styki.

W n io sk o d aw c a  w y raża  p r z e k o n a n ie ,  że na u k a  
g im n a s ty k i  j e s t  b a rdzo  jeszcze m a ło  w szk o łac h  
ro zp o w szech n io na ,  g łó w n ie  d la  b ra k u  p rzy rząd ó w
1 nauczyc ie l i .  Je że l i  zaś p r o g r a m  n a u k i  w p ro w a ­
dzi i sy s te m  g im n a s ty k i  tak  zw. w o jsko w ej ,  u ła ­
tw i to  og ro m n ie  rozp o w sze ch n ie n ie  ćw iczeń  tak  
do  w y c h o w a n ia  m łodz ieży  p o t r z e b n y c h ,  g d y ż  nie 
w y m a g a  ona  o d rę b n y c h  p rzy rzą d ó w , a  n a d to  
szczególn ie j  n a  wsi p ie rw szy  lepszy  żo łn ie rz  bę 
dzie  m ó g ł  je j  udzielać.

O d e s ła n o  do kom isy i szkolnej.
Z ko le i  zab ie ra  g ło s  po w tó rn ie  p. S ka łk ow sk i  

w  sp ra w ie  w niosku  o w y je d u a n ie  w d ro d ze  u s ta  
w o daw cze j  ro z s z e rz e n ia  u s taw  z d. 2 7  g r u d n i a  
1 8 8 0  i z d. 1 4  k w ie tn i a  1 8 8 5  tak że  n a  s towa- 
rz yszeu ia  p ro d u k c y jn e  i h a n d lo w e ,  o p ie ra jące  się 
n a  u s taw ie  z d. 9 k w ie tn ia  1 8 7 3 .

M ó w ca  wykazuje ,  j a k  ba rdzo  szkod l iw ie  oddz ia ­
ły w a  dzis ie jszy  sy s te m  o p o d a tk o w a n ia  tak ich  to ­
w a rzy s tw  n a  ic h  rozwój i byt,  a w ykazu je  to na  
p o d s ta w ie  d o k ła d n y c h  d a t  i czysto  fa c h o w y c h  ze­
s ta w ień .

O d e s łan o  do  kom isy i p rzem y słow e j .
D o  kom isy i  g o rz e ln ia n e j  zostali  w y b ra n i  pp .: 

C zajkow ski.  G ro s s ,  J aw o rsk i ,  R o s e n s t o k , S t a d n i ­
cki J . ,  S ta d n ic k i  St. i S tarowiejski.

W  sp ra w ie  b u d o w y  g m a c h u  d la  ż a n d s rm e ry i  
w nosi k o m isya  b u d ż e to w a :

U c h w a łę  se jm o w ą  z d n ia  14 s ty cz n ia  1 8 8 7 ,  
do ty czącą  w y b u d o w a n ia  w ła sn e g o  d o m u  n a  po ­
t r z e b y  c. k. ż a n d a rm e ry i  we L w o w ie ,  z m ie n ia  
się o ty le ,  że  koszt b u d o w y  tego d om u  w raz  z 
g r u n t e m  i u b o c zn em i w ydatkam i w ynosić  m oże  
co na jw yże j  k w o tę  1 50  0 0 0  z łr . ,  k tó re  z pozo­
s ta łośc i  pożyczki k ra jow ej z r. 1 8 8 3  p o k ry te  być 
mają. U ch w alon o .

W  s p r a w ie  d y e t  i k osz tów  podróży  pose lsk ich  
w nosi taż kom isy a :  P o s tan o w ie n ia  d o tą d  ob o w ią ­
zu jąc e  o w y n a g ra d z a n iu  kosztów  p o d ró ży  p p .  
p o s ł  iw znosi się, a n a to m ias t  u s ta n a w ia  się, że 
począw szy  od  p rzysz łe j  aesyi se jm o w e j  kosz ta  
p o d ró ż y  pp . pos łów  liczone b ę d ą  od m iejsca  wy 
boru ,  o rd y n a c y ą  w yborczą  oznaczon ego  do L w o ­
w a  i z p o w ro te m  po 10 cen tó w  za k ilom etr.

P .  H a u s n e r p o p i e r a  w niosek  kom isy i i w nosi 
aby pp. mieszkający we L w o w ie ,  n ie  pobierali  
ż a d n y c h  kosztów podróży .

W y w ią za ła  się z tąd  d y s p u ta  ba rdzo  d łu g a ,  w 
k tó re j  wzięli ud z ia ł  pp . B ob czyńsk i ,  żądający 
p rze jśc ia  do p o rzą d k u  n ad  ca łą  sp raw ą ,  p .W .  Ko- 
z iebrodzki,  T . R o zw ad o w sk i  i sp ra w o zd aw c a  St. 
J ę d rz e jo w ic z .  —  P rz y  g ło s o w a n iu  u t r z y m a ł  się 
w n iosek  kom isyi i p o p ra w k a  p H a u sn e ra .

N a s tę p n ie  w no s i  ró w n ież  ta k o m isy a  p r e l im i ­
n a rz  w y d a tk ó w  szkoły  lasow ej we L w o w ie :  do ­
ch o d y  5 4 0 0  złr .,  w y d a tk i  1 2 .1 6 0  z ł r . ,  n ie d o b ó r  
6 .7 6 0  złr . do p o k ry c ia  z fun du szu  kra jow ego .

U c h w a lo n o  zgodn ie  z w n io sk iem .
Dalej z ap ad ła  u ch w a ła ,  za tw ie rdza jąca  z am k n ię  

cie ra c h u n k ó w  fu n d u s z u  p ro p in a c y jn e g o  za rok  
1 8 8 6 .  F u n d u s z  ten  w y n o s i ł  z k o ń c e m  r. 1 8 8 6  
2 ,2 4 4 .4 0 2  złr . 4 8  ct.

W  m y s i  w n io sk u  p. M e ru n o w ic z a  w sp ra w ie  
re fo rm y  p o l icy jn o -k a rneg o  są d o w n ic tw a  w g m i ­
n a c h  , k o m isy a  g m i n n a  p ro p o n u je  zasady ,  na  
m o cy  k tó ry c h  W y d z ia ł  k ra jow y  m a  u łoży ć  usta  
wę i p rze d ło ży ć  j ą  n a  na jb l iższe j s e s y i .— U c h w a ­
lono.

W  d a ls z y m  c iągu  p rzec h o d z i  Iz b a  do porządku  
nad  p e ty cyą  g m in y  M os tk i  o p o zw o len ie  z b ie r a  
n ia  g rz y b ó w , '  rz ąd ow i o d s tąp io no  do  z b ad an ia  i 
u w zg lęd n ie n ia  p e ty c y ę  g m in y  Z ak licz y n  o u- 
tw o rz e n ie  ta m  sąd u  i g m in y  T u rk i  o z a p ro w a ­
dzen ie  k s iąg  g ru n to w y c h ,  da le j W y d z ia ło w i  k r a ­
jo w e m u  do z b ad an ia  p e ty cy ę  g m i n  P o d k a m  eń  
i N iem iacze  o p rzy dz ie len ie  do s ą d u  w B r o ­
dach.

P rze jśc ie  do p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  u ch w alon o  
nad  p e ty c y a m i g m in y  S ęd z iszow a  o u s ta n o w ie ­
n ie  ta m  sądu  i E .  M t tn z g e ra  o w y je d n a n ie  mu 
p osady  g eo m e try .  W yd z ia łow i k ra jo w e m u  do z b a ­
d an ia  i u w z g lę d n ie n ia  o d s tąp io n o  p e ty c y e  g m in y  
T orsk ie  o p rzy d z ie le n ie  do  o k rę g u  sąd ow eg o  
T łu s t e m  i g m in y  S tan is ław ia  o w cie len ie  2 2  go­
s p o d a r s tw  do g m in y  S ta n i s ła w ia  do lnego .

R zą d o w i do zb ad an ia  i z a ła tw ien ia  o d s tąp io n o  
p e ty c y e :  W yd z .  pow . w M y ś len icac h  o u reg u lo  
w an ie  n a d p ła ty  poda tkó w  w 4 0  g m in a c h  t a m te j ­
szego  p o w ia tu ;  E .  h r .  K ras ick iego  o p rz y s p ie ­
szen ie  analizy  wódek, o d d an y ch  zesz łego  rok u  do 
rozb io ru  ; g m in y  S ta s ió w k a  o u w o ln ien ie  od p ła  
cen ią  m e sz n e g o  p ro b o s tw u  w G u m n is k a c h  i s t o ­
w a rzy szen ia  tkack iego  w Błażowej z pow odu n i e ­
s łu sz n e g o  w y m ia ru  po da tków . W re s z c ie  R adz ie  
szkolnej krajowej o d s tąp ion o  p e t y c y e : D o l iń sk ie ­
go, nauczyciela , o e m e r y tu r ę ;  J u l i i  Z e l ingerow ej 
o d o d a tek  do p łacy , toż sa m o  Rozalii P is a rcz u -  
kowej i R ad y  szkolnej w  K o łac zy cach  i w Za 
m a r s t y n o w e  o z reo rg a n iz o w an ie  s zk ó ł  ta m te j ­
szych .

M in is te r  D u n a je w s k i  o trzy m u je  u rlop  do  ko ńca
sesyi.

D o d a tk o w o  do kom isy i ju b i leu szo w ej  zosta li

w y b r a n i :  a rcy b isk u p i  Is a k o w ic z  i M o ra w sk i  i b i ­
s k u p  Solecki.

P. Ż uk  - S k a rs z e w jk i  in te rp e lu je  r z ą d , czy 
m u w ia d o m e  są  o k ro p n e  s to su n k i  lu d n o ś c i  g ó r ­
sk ich  okolic  i czy pow zią ł  jak ie  k rok i z a rad ­
cze.

P .  U d e rsk i  s taw ia  w n io sek  w sp ra w ie  d e c e n ­
t r a l i z a c j i  d o s ta w  dla  w o jska  i ro b ó t  k o le jo w y ch ,  
a p. L e n a r to w ic z  w s p r a w ie  zn iże n ia  k o sz tó w  in-  
tabu lacy i od  k w o t niżej 3 0 0  złr .

K ouiec  posiedzenia  o g o d z in ie  3. —  N a s tę p n e  
dzis iaj o 11 r ano .

S p ra w y  sejmowe.

W  n iedz ie lę  o d b y ła  się p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p. 
m a r sz a łk a  k o n f e r e n c j a  p rz e w o d n ic z ą c y c h  w s z y ­
s t k i c h  k o m i s y j ,  n a  k tó re j  u c h w a lo n o  o d ­
r o c z y ć  S e j m  p r z e d  ś w i ę t a m i  w p r z y ­
s z ł y  c z w a r t e k  a zw ołać  go p o n o w n ie  na 
dz ień  3 s ty c z n ia .  Z araz  n a s tę p n e g o  d n ia ,  tj . 4 
s tyczn ia ,  odroczy się S e jm  zno w u  n a  ru s k ie  św ię­
ta a  zb ie rze  się p o n o w n ie  dop ie ro  9 s tyczn ia  —  
je ś l i  oczyw iście  n ie  s t a n ą  te m u  n a  p rze szk od z ie  
w y p a d k i  poli tyczne .

Z  po w o d u ,  że S e jm  n ie  b ę d z ie  w m ożnośc i 
u ch w a len ia  b u d ż e t  u k r a j o w e g o  n a  ro k  p rz y ­
sz ły  p rzed  1 s ty c zn ia  1 8 8 8  r. p o s ta n o w i ł  W y  
d z ia ł  k ra jo w y  odn ieść  się do S e jm u  o u p o w a­
ż n ie n ie  go do p o b ie r a n ia  od  1 s tyczn ia  1 8 8 8  r. 
do cho dó w  fu n d u s z u  k ra jo w ego  n a  p ods taw ie  b u d ­
żetu , u ch w a lo n eg o  n a  rok  1 8 8 7  i do czy n ie n ia  
od 1 s ty czn ia  1 8 8 8  w y d a tk ó w  z w y cza jn ych  z f u n ­
d uszu  k ra jo w e g o  w g ra n ic a c h  o k re ś lo n y c h  p ro je ­
k te m  b u d ż e tu  n a  r. 1 8 8 8  p rz e d ło ż o n y m  przez 
W y d z ia ł  k ra jow y.

U p o w a ż n ie n ie  to u tra c ić  ma m oc ob ow iązu jącą  
w chw ili ,  w  k tó re j  u c h w a ła  f in a n so w a  n a  r. 1 8 8 8  
zos tan ie  p rzez  S e jm  pow zię tą .

K om isy a  p r a w n i c z a  za ła tw iła  wczoraj w n io ­
sek  p. R o m a n o w i e z a  i p ro p o n u je ,  ażeby  
Sejm w yraz i ł  rz ą d o w i u s i ln e  życzen ie  z w o ły w a­
n ia  co ro czn ie  sesyj se jm o w y c h  w czasie, w k tó ­
ry m  Se jm  bez  kolizyi z i n n e m i  c ia łam i u s taw o-  
daw czem i m ó g łby  o b rad o w a ć  p rz e z  czas d łuższy .  
G d y b y  zaś k iedy  sesy a  se jm o w a  nie  m o g ła  t rw ać  
d łużej,  a  pozosta ły  w ażnie jsze  s p r a w y  n ie z a ła -  
tw ione,  aby  S e jm u  m a  z a m y k a n o ,  ale g o  o d r a ­
czano.

K om isya  g m i n n a  o b rad o w a ła  wczoraj dalej 
n a d  s t a tu te m  o rg a n iz a c y jn y m  d la  m ias t .  U c h w a  
lono w ezw ać  n a  n a s t ę p n e  p o s ied zen ie  jako  e k s ­
p e r tó w  pos łó w  m i e j s k i c h : C h rzan o w sk ieg o ,  Ro- 
m an o w icza ,  M axa  i W a y g a r t a  i p rz ep ro w ad z ić  
d y s k u s j ę  n ad  zasadam i,  co do k tó r y c h  m ia s ta  
p o d n o sz ą  z a rz u ty  Bez  w zg lęd u  je d n a k  n a  to, czy 
p o ro zu m ie n ie  p rzy jdz ie  do  sk u tk u ,  czy n ie  — 
p o s tano w iła  kom isy a  w e jść  do  Iz b y  z p ro je k te m  
us taw y .

ln t e r e s u j ą c e m  j e s t  sp r a w o z d a n ie  k o m isy i  b u d ­
ż e t o w e j  o z a m k n ię c iu  r a c h u n k ó w  f u n d u ­
s z ó w  i n d e m n i z a c y j n y c h  za rok  1886 ,  z 
po w odu , iż rz ą d  rości sob ie  p re te n s y ę  do  zw ro tu  
ze sk a r b u  k ra jow ego s k ro m n e j  su m k i  8 5 .6 7 2 .5 6 0  
złr .

Owoż ze w zg lędu ,  że rząd  p rz e d k ła d a  S e jm ow i 
za m k n ię c ia  d o p ie ro  od r. 1871  zaś p o p rz e d n ic h  
n ig d y  nie  p r z e d k ła d a ł  —  ośw iadcza  kom isya ,  iż 
i z a m k n ię ć  te raz  p rz e d s ta w io n y c h  an i  na leżycie  
zbadać , an i s ta no w czo  za ła tw ić  n ie  m ożna. Dalej 
z u w ag i  n a  owe p re te n sy e ,  k tó ry c h  S e jm  n igd y  
n ie  u z n a ł  i u znać  n ie  m oże. pozostaje  kom isya  
w o b ec  z a m k n ię ć  r a c h u n k ó w  z r. 18 8 6  n a  tern 
s a m e m  s ta n o w isk u ,  co i w la tach  p o p rz e d n ic h  i 
wnusi,  aby  S e j m  w s t r z y m a ł  s i ę  o d  s t a  
n o w c z e g o  z a ł a t w i e n i a  s p r a w y  i p r z y ­
j ą ł  j e  t y l k o  d o  w i a d o m o ś c i  z z a s t r z e  
l e n i a m i ,  u c h w a l o n e m i  n a  p o p r z e  
d n i c h  s e s j a c h  ( t j .  że p r e t e n s j i  r z ąd u  n ie  
u zna je ) .

Uwagi „Pester Llo yd a" nad 
„lnwalidem“ i „Journalem ."

A r ty k u ły  zam ieszczone  w  Russkim  Inw alidsie  
i w Journa l de S t. Pet. d o czek a ły  s ię  o d p o w ie ­
dzi ze s t ro n y  p ó łu rz ę d o n  ego o rg a u u  p esz teń -  
sk iego.

I n te r e s u ją c y  a r ty k u ł  Pester L loyda  je s t  tej 
t r e ś c i :

W  pub licy s ty czne j  walce, toczącej się między  
naszą  m o n a r c h ią  au s t ry a c k ą  a Rosyą, j e d y n ą  po­
c iesza jącą  okoliczność  s t a n o w i  g łę b o k o  odczu te  
ro z ró żu ien ie  s y t  u a c y  i p o l i t y c z n e j ,  k tó ra  
je s t  b a rdzo  do b rą ,  od w o j s k o w e j ,  k tó ra  w sz y s t ­
ko możliw e do  życzenia  pozostaw ia .  Rosyanie  
w sw ej p o ję tnośc i  potrafili od razu uch w y c ić  ów 
p rz e d z iw n y  sp o s ó b  p isa rsk ie j  a rg um en tacy i ,  R us. 
Inw a lid  g rzm i  h a ła s u ją c ,  j a k  b a te ry a  a rm a tn i a  
po b ru k u ,  lecz  to  jes t w łaśn ie  ów wojskowy n ie ­
takt,  n a  k tó ry  zby tn ie j  n ie  zw raca  s ię  uwagi. 
P o d s taw ą  je s t  b o w iem  d o b ry  p o l i tyczn y  s to su ­
nek ,  a ty m  za jm uje  się Journa l de S t. Pet., za­
pew niając , że s to su n k i  R o s j i  do w sz y s tk ich  m o­
c a rs tw  są  j a k  na j lep sze ,  a pokój na  d łu g i  czas 
z a p e w n io n y m .  M im o  tej kom icznej sp rzeczno śc i  
o rg a n  p a n a  G ie rsa  może raczej d on ios łość  a r ty ­
k u łu  Inw a lida  w zm ocn ić ,  aniżeli osłabić ,  melo- 
dya  ta  sa m a ,  tek s t  p o m in ię ty  — P o l i t y c z n y  
z a r z ą d  R o s y i  d a j e  t y l k o  s ł o w o ,  t. j. 
s ło w n e  ośw iad czen ia  i z ap e w n ie n ia ,  podczas  g d y  
w o j k o w y d z i a ł a  c z y n a m i ,  t. j .  p u łk a m i 
w o jsk  i d y w izy am i Z tąd  ja s n o  w y n ik a ,  że są- 
s iedzi w  tro sce  o sw e  b ezp ie czeń s tw o  więcej są 
s k ł o n n i  t r z y m a ć  się u c h w y tn y c h  rozw iązań  I n ­
walida, an iże li go ło s ło w n y c h  z ap ew n ień  w Jo u r­
na l de S t. Pet. W  sy tuacy i  ogólnej n ie  n a s t ą ­
piło  p rze to  ż a d n e  po lep szen ie .  G ro m a d z e n ie  w 
da lszym  c iągu  w ojsk  n a  n a szy ch  g ra n ic a c h  do ­
wodzi, że R o s y a  s z u k a  i n n e g o  r o d z a j u  
r o z w i ą z a n i a ,  a  n a  tak ie  gd y  ż ad n e g o  w yboru  
n ie  pozostan ie ,  A u s t r y a  i N ie m c y  b ęd ą  z u p e łn ie  
p rzy g o to w an e ,  m im o  że d o ty c h c z a so w e  ich  z a ­
c h o w a n ie  s<ę n ie  u p o w a ż n ia  do tw ie rd ze n ia ,  że 
o n e  życzą sob ie  lu b  s zu k a ją  tego  rodzaju  ro z w ią ­
zania .  Z  a r ty k u łu  Inw a lida  p rzeb i ja  się w id oczn a  
d ra s ty c z n a  j e d n o s t ro n n o ś ć  z a p a t ry w a n ia ;  ob liczy ł 
o n  d o k ła d n ie ,  o ile  s t a n  arm ii  N ie m ie c  i A u s t ro -

W ę g ró w  p o w ięk szy ł  się od r. 1 8 7 8 ,  a p rz y te m  
n ie  p rz y s z e d ł  do  żad n y c h  z b y t  w ysok ich  cyfr. —  
r a c h u n e k ,  jak i  pod ob a ło  m u  się zrobić ,  n ie  jest 
n ie  z ach w ia n y m  — n ie  m a m y  je d n a k  zam ia ru  
n aś lad o w ać  go i p r z e d s ię b ra ć  sp ro s to w a n ia  N ie  
m o żem y  w szakże  uk ryć ,  że In w a lid  t ro sk l iw ie  
m i lc z e n ie m  pom ija  w szystko  to, co R o sy a  w tym że  
czasie  d la  w zm o cn ie n ia  sw ej pozycy i na  g ran ic y  
z rob iła .  A  przecież  je s t  to n o to ry c z n y m  fak tem  
w k o łach  w ojskow ych , że R osya  za p om ocą  swej 
w ojskow ej o rgan izacy i z n a c z n ą  c z ę ś ć  s w o ­
j e j  a r m i i ,  m i a n o w i c i e  w i ę k s z ą  j e j  
c z ę ś ć ,  j u ż  t e r a z  z g r o m a d z i ł a  w o b r ę ­
b a c h  n a d g r a n i c z n y c h  o d  s t r o n y  N i e ­
m i e c  i A u s t r o - W ę g i e r .  A rm ia  ta sk ład a  
się z żo łn ie rzy  z zaw odu, k tó rzy  n a jzu p e łn ie j  u- 
zb ro je n i  oczekują  w pogotow iu  p ie rw szeg o  w e ­
z w a n ia  do m arszu .  Bez p o t r z e b y  śc ią g an ia  n o ­
w ych  p u łk ó w  i w o jsk  m oże  a rm ia  ta po pros tu  
p rzez  śc iąg n ięc ie  reze rw y ,  będącej w zapasie  po 
pow ia tach ,  w d w ó jn asó b  w zm ódz  sw oje  siły. — 
N ie m c y  i A u s try a  j jn o g ą  tej g o to w e j  do m arszu  
a rm ii  p rzec iw s taw ić  ty lko  sw ą  w iększą  ła tw ość  i 
szybkość  w inobilizacyi, ko rzyść  je d n a k ż e  pozo­
s ta je  zaw sze  po s t ro n ie  rosy jsk ie j .  G ro m a d z e n ie  
rosyjskie j a rm ii  w za c h o d n ic h  p o w ia ta c h  n a d g ra  
n ic zn y c h  n ie  da tu je  s ię  od  dziś lub  wczoraj,  lecz 
d o k o n y w a  się od l a t ,  a p rz e p ro w a d z e n ie  kilku 
pu łk ó w  k aw a le ry i  w  okolice n a d w iś la ń s k ie ,  nie 
w y w o ła ły b y  tak iego  a l a r m u , g d y b y  p o p rz e d n ie  
z a rz ą d z e n ia  do czujności n ie  zm usza ły .

Przegląd polityczny.
K r u k ó w ,  20 grudnia

W  s e j m i e  c z e s k i m  w y s tą p i ł  wczoraj h r .  
R yszard  C l a m  z w n io sk ie m ,  od ja k ie g o ś  już 
czasu z a p o w ia d a n y m ,  o z łożen iu  życzeń papieżo 
wi z pow odu  j u b i l e u s z u ; w n iosek  podpisa li  w szy­
scy  s ta roczescy  p o s ło w ie ;  oni też ty lko  o ś w ia d ­
czyli się w g ło so w an iu  za nag łośc ią ,  a po nastę- 
p n e m  u m o ty w o w a n iu  w n iosku  przez hr. C lam a, 
p rz y ję to  go  w szys tk im i g ło s a m i ,  z w yją tk iem  
M łodoczeehów . P rzed  ty g o d n iem  p od o b n y  w n io ­
sek  p o s taw io n y  b y ł  w p ragsk ie j  Radzie  miejskiej 
i ró w u ie ż ,  m im o  opozycyi M łod oczeehów , u t rz y ­
m ał  s i ę ;  w y b ran y  w ów czas  k o m i te t  p ro p o n u je  
obecnie  w y s łan ie  do p ap ież a  ad resu  w języ k a ch  
czesk im  i ła c iń sk im .

Z L u b i a n y  d o n o szą  o w aż n y ch  z m ian ach ,  
zasz ły ch  w dz ien n ik u  Słoweński N a ró d ,  k tó reg o  
d o ty ch cz aso w e  a g i t a c je  w d u c h u  russo fi lsk im  
zw ró c iły  n a  s ie b ie  uw agę  p o w sz e c h n ą  i d a ły  w 
sw oim  czasie pow ód do rozm ow y m iędzy  c e s a ­
rzem  a d e le g a te m  dr. P o k lu k a re m , a w  o s ta tn ic h  
czasach  w yw oła ły  z n a n y  l i s t  pas te rsk i  b isku pó w  
dyeoezyi go ry ck ie j  i w se jm ie  k ra iń sk im  m iały  
także  swój epizod . Iw a n  H  r i b a r, g łó w n y  p ro ­
te k to r  r u s 8y cyzm u ,  a g e n t  p rag sk ieg o  ba n k u  ub ez ­
p ieczeń  „S lav ia“ i w ic ep rezes  akcy jne j d ru k a rn i  
„ N a ro d n a  T i s k a r n a " ,  k tó ra  w ydaje  w sp o m n ia n y  
d z ie n n ik  Sloveński N<sfivd, z p o lecen ia  rady  n a d ­
zorczej ban k u  „ S la v ia “ u s tąo i ł  z za rz ąd u  n a ro d o ­
wej d r u k a r n i , a zg ro m a d z e n ie  ak cy on aryu szó w  
postanow iło  zm ien ić  k ie ru n ek  w y d aw an e g o  dzień  
n ik a  w  d u c h u  p a try o ty c z n y m  s ło w e ń s k im  i w tej 
myśli z łożyło  nowy wydział,  w ybiera jąc  g łó w n y m  
re d a k to re m  N aroda  d ra  V osn jak a  i do d a jąc  m u 
do p o m o cy  p os ła  n a  sejm  d ra  M osehe ,  ad w o ka ta  
d r a  T a v c a ra  i M aja ron a .

K o r e s p o n d e n t  Gazety Kotońskiej p i s z e :  „N a  p o d ­
s taw ie  nad cho d zący ch  z P e te r s b u rg a  pogłosek  a r ­
ty k u ł  Inw alida  jes t p r a w d o p o d o b n ie  w yciąg iem  
z u rzędo w eg o  rap o r tu ,  p rzed ło żo n eg o  carow i przez 
g en .  O bruczew a, szefa sz tabu  g e n e ra ln e g o .  S p ra ­
wy m u s ia ły  zajść  ju ż  bardzo  daleko, skoro  m iano  
od w ag ę  tak fa łszyw e d a ty  i z e s ta w ie n ia ,  jak  te, 
k tó re  a r ty k u ł  Inw a lida  z a w ie ra ,  p rzed s taw ić  ca­
row i,  gdy  te n  ch c ia ł  z as ięgn ąć  d o k ła d n y c h  w ia­
dom ośc i “ .

W czo ra j  w W ied n iu  rozesz ła  się po g ło sk a  o 
n ade jśc iu  z P e t e r b u r g a  d ep eszy  szy f ro w ane j  
donoszącej o z a m a c h u  n a  c a r a .  Corr. de V 
E st  m i a ł i  o t r zym ać  p o d o b n ą  w iado m o ść  z d o d a ­
tk iem  żo w y b u c h ło  zaburzen ie .

W iado m ośc i  te  n ie  są  b y n a jm n ie j  n i e p r a w d o ­
podobne ,  jed nak ow o ż  nie  d a je m y  im  w iary  a re- 
d u k u je m j  je do tego, iż w e d łu g  w szelkiego p ra ­
w d o p o d o b ie ń s tw a  m o g ły  w y b u c h n ą ć  zabu rzen ia  
na  u n iw e rsy tec ie .

Po  za b u rz e n ia c h  n a  u n iw e rs y te c ie  w M oskw ie  
o k tó ry c h  d onosi l iśm y , po jaw iły  się p o d o b n e  de 
m o n s tra c y e  n a  u n iw e rs y te ta c h  w Kijowie, Od^s 
sie, K azan iu ,  C h arko w ie ,  a w reszc ie  w P e t e r s ­
burgu .  Dla zap o b ie żen ia  ro z ru c h o m  w y d ano  p e ł ­
n o m o c n ic tw o  do bezzw łoczn ego  z am k n ię c ia  k a ż ­
dego  u n iw e rs y te tu ,  n a  k tó ry m b y  p o jaw iły  się de­
m o n s t r a c j e .  0  li a r  k o w s k'i j u ż  z a m k n i ę t y .  
Otóż zdaje  się, że w P e te r s b u rg u  p rzez  sym pa- 
tyę  i so l idarność  u rz ąd z o n o  ja k ą ś  d e m o n s t r a c j ę  i 
to może dało  pow ód  do zabu rz en ia  —  a w k o n ­
s e k w e n c j i  do w sp o m n ian e j  n a  p oczą tku  pog łosk i

L ib e ra ln i  un ion iśc i  z lo rdem  H  a r 1 1 n g  t o n n a  
czele m o g ą  się p o c h lu b ić ,  że ró w n ie  Torysi  jak 
i W ii igo w ie  u b iega ją  się w zaw ody o ich w zg lę­
dy. N ie d a w n o  w y pow iedz ia ł  G lad s ton e  w ie lką  po­
w tó rzo n ą  przez  nas w s t re szc zen iu  mow ę, w któ 
re j w zyw ał lo rda  H a r t in g to n  do  pow ro tu  n a  łono  
s t ro n u ic tw a  l ibe ra lneg o .  A żeby  za trzeć  w rażen ie  
tej m ow y, posp ieszy ła  n a ty c h m ia s t  Rada m ias ta  
L o n d y n u  z n a d a n ie m  H a r t in g to n o w i oby w ate ls tw a  
h o n o ro w eg o  w n a g ro d ę  za jego za ch o w an ie  się 
w sp ra w ie  ir land zk ie j  i go rl iw ą  o bronę  jednośc i  
państw a .  N ie  uszło  także pow szechne j u w ag i ,  źe 
lord  R a n J o l f  C h u rc h i l l  z łoży ł w tych  d n ia ch  H a r  
ting ton ow i w izy tę  w H a rd ic k .  L ib e ra ln i  un ion iśc i  
m a ją  te raz  w o ln y  w yb ór  m iędzy  d w o m a  wielk ie- 
mi s t ro n n ic tw a m i .

D e p u to w a u y  ir landzki S h t e h y ,  w ypuszczo ny  
z w ięzien ia  za k a u c j ą ,  zo s ta ł  p o no w n ie  u w ię z io ­
ny za m ow ę  w y p ow ied z ianą  w Cloumel.

K rakow skie Towarzystwo 
Oświaty ludowej.

P rzez  n iedz ie lę  i pon iedz ia łek  o d b y w a ły  się 
w W ie d n iu  k o n f e r e n e y e  m i n  i s t e r  y a 1 n e 
obu g ab in e tó w  i rządu  w spó ln ego .  W  n iedzielę  
zaczęła się n a rad a ,  k tóra  k i lka  g o d z in  t rw a ła  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  h r  K a lnoky’ego. Byli o becn i:
B y land t  Kallay, Taaife, T isza, D u n a jew sk i ,  W el 
s e r s h e im b ,  F e je rv a ry  i Orczy. P rz e d m io te m  n a ­
rad y  by ła  p rzed ew szy s tk ie m  k w e s t y a  p i e n i ę ­
ż n a .  R ozchodz iło  się o to, aby  u łożyć sposób  
pokryc ia  o w y c h  w yd a tk ów , k tóre  s ię  okażą  n ie -  
z b ę d n e m i w razie, g d y b y  środ k i  w ojskow e były  
n ie u n ik n io n e .  E w e n tu a ln y  k red y t ,  jak i  oba  rządy  
p rzy zn a ją  m in is te rs tw u  wojny, n ie  p rze n ie s ie  n a  
raz ie  20 m ilionów  złr . tj. tej kwoty , k tóra  pozo 
s ta ła  z k red y tów , u c h w a lo n y c h  przez  w sp ó ln e  d e ­
l e g a c je  n a  w iosnę  togo ro k u  P o zw o len ie  n a  k re ­
d y t  z tej resz ty  m a się o db y w ać  w fo rm ie  zali-' 
czki pod  o d p o w ied z ia ln ośc ią  obu g ab in e tó w  i pod 
zas t rze żen iem , że d e le g a c je  p rzy sz łe  udzie lą  p ó ­
źnie j d o d a tk o w e g o  zezw olenia .

O sta teczne  p o s tan ow ien ia  w tej m ie rze  m ia ły  
zapaść  wczoraj na  k o n f e r e n c j i  pod  p r z e w o d n i ­
c tw e m  cesarza.

W szy s tk ie  dz ienn ik i w iedeń sk ie  tw ierdzą ,  że 
kw ota  20 m i l ion ów  w ysta rczy  na razie, że więc 
n i e  b ę d z i e  p o t r z e b a  z w o ł y w a ć  d e l e -  
g a c y j ,  a tern m n ie j  zaciągać pożyczki.  szel-  
kie pogłosk i,  k tó re  ro z pu szczo no  w so bo tę  na  
g ie łd a e h  w W ie d n iu  i w  P eszcie  o za m y s łac h  
pożyczki, by ły  —  jak s ię  po kazu je  — p ro s ty m  
w y m y s łe m  d la  s p e k u la c j i .

R o z u m ie  się sam o  z siebie, że z w o ł a n i e  
d e l e g a c y j  w s c ó i n y c h  i z a ż ą d a n i e  z n a  
c z n i e j s z e g o  k r e d y t u  s t a ł o b y  s i ę  ko-  
n i e e z n e m ,  g d y b y  u z b r ó j  s n i a  r o s y j ­
s k i e  r o z w i j a ł y  s i ę  d a l e j  i zm u s i ły  do 
o d p o w ie d n ich  w iększych  za rz ąd zeń  zb ro jne j  o s t ro ­
żności,  a toli w tej chw ili  — ja k  tw ie rd z ą  d z ien ­
niki —  nie m a  p o d s ta w y  do w ięk szy ch  obaw, 
choc iaż  nic n ie  zaszło tak iego , coby w zm acn ia ło  
nadz ie ję  pokoju, ale d o b rze  p rzy na jm n ie j ,  że sy- 
tu acy a  n ie  u leg ła  w iększem u n a p rę ż e n iu .

S y t u a c y a  o b e c n a  w ed łu g  Pester L loyda  
n ie  u leg ła  żadne j z m ia n ie  na  lepsze . D o p rzy ja '  
znego  po ro z u m ie n ia  się z R osyą  jes t  zaw sze  s k ło n ­
ność  jak  w W ie d n iu  jak w B er l in ie  i nie  trzeba 
w tej m ie rze  ż a d n y c h  no w y ch  zapew n ie ń .  A toli 
c iąg łe  g ro m a d z e n ie  w o jska  n a  g ra n ic a c h  w sk a zu ­
je, że R o s y a  z d a j e  s i ę  s z u k a ć  i n n e g o  
s p o s o b u  w y r ó w n a n i a  n i e p o r o z u m i e ń .
Otóż N ie m c y  i A u s tro -W ę g ry  są  z u p e łu ie  g o to ­
we użyć  ró w n ież  tego in n e g o  sp osobu ,  j e ż e l i  
i n a c z e j  b y ć  n i e  m o ż e ,  chociaż d o tychcza-  
s o w e m  p o s tęp o w a n ie m  n ie  u p ra w n ia ją  b y n a jm n ie j  
do w n io sk u ,  iż p r a g n ą  w ła śn ie  teg o  in n e g o  roz 
s t rzy g n ię c ia .

Do Gazety Kotońskiej p iszą  z B e r l in a ,  iż w e ­
d łu g  p an u jąc eg o  w sto licy  N n m i e c  m n ie m a n ia  
n a r a d a  w o j s k o w a  u c e s a r z a  W i l b e l -  
m  a zo s ta ła  sp o w o d o w an ą  a r ty k u łe m  Russkiego  
In w a lid a ,  k tó reg o  sposób  p rz e d s ta w ie n ia  rzeczy  Z Magistratu Namiestn ictwo reskryptem z dnia 
n ie  w e w szy s tk ie m  m a  b y ć  zg od ny  z p r a w d ą .— 35 p i ź l ' . n r u U a  br. o z n i j mł )  M i g i s t r a t o w i  00 na-

(D ok& ńczonie.)

J a k  w b ieżącym  r o k u ,  tak i na  rok n a s tę p n y  
p o s tano w ił  W y d z ia ł  u rządz ić  b e z p ł a t n e  p o ­
p u l a r n e  w y k ł a d y ,  k tó re  za ła s k a w e m  z e ­
zw o len ie m  d y r e k c j i  g iH nr .zyu m  św. A n n y  od b y ­
wać się b ę d ą  w am fitea trze  n o w o d w o rsk im .  D o ­
tąd p rzyrzek li  m ieć  w y k łady  pp. p ro fe so ro w ie :  
dr. G e r m a n ,  Wł i  K u l c z y ń s k i ,  M i k l a s z e ­
w s k i ,  M a t u s i a k ,  dr. A u g . S o k o ł o w s k i ,  
T o m a s z e w s k i ,  Z a l e s k i ,  dr .  Z i e m b a .  —  
W y dz ia ł  p o ru czy ł  sw oim  cz ło n k o m  upros ić  j e ­
szcze kilku p re leg en tó w . P ie rw s z y  z ty ch  w y k ła ­
dów  od będ z ie  się p ra w d o p o d o b n ie  ju ż  w bieżącym  
m iesiącu , d la tego  W y d z ia ł  zw raca  uw ag ę  pp. w ła­
ścicieli f a b r y k ,  p rz ed s ię b io rc ó w , ręko dz ie ln ikó w , 
za k ładó w  h an d lo w y c h  i s lużbodaw ców  i prosi ich 
n in i e j s z e m ,  aby  zachęcali p raco w n ik ó w  sw oich  
do licznego  uczęszczan ia  n a  te w y k łady ,  a sam i 
także licznie  p rz y b y w ać  zechcie li ,  da jąc  ty m  s p o ­
so b e m  d ob ry  p rzyk ład  swojej m łodsze j  braci.

N a  p o s ied zen iach  pow yższych  p o s ta n o w i ł  W y ­
dz ia ł  podjąć  n iek tó re  c z y n n o ś c i ,  k tó re  w p rz y ­
szłości d o b re  m og ą  w ydać owoce. I tak  u ch w ali ł  
o bm yśleć  p ra k ty c z n y  sposób  d e c e n t ra l i z a c j i  To 
w a r z y s tw a ,  ce le m  ożyw ien ia  r u c h u  w dalszych  
p ow ia tac h  około  p racy  w ce lach  T o w a rz y s tw a  — 
R efe ra t  tej sp ra w y  poruczono  d r ,  Ju l ian o w i  Leo. 
Dalej u c h w a l i ł  W y d z ia ł  zapukać  do S e jm u  i żą ­
dać  w y zn aczen ia  fu n d u s z u  n a  k o n k u r s a  za dobre  
d z ie łk a  ludow e, ja k  n iem n ie j  w sk u tek  w niosku 
s e k re ta rz a  udać s ię  do  w szys tk ich  w y d a w n ic tw  
dz ie ł  ludow ych  z o b jaw ien iem  postu la tów , do k tó­
rych  w y da w an ie  dz ie ł  lu d ow ych  w in n o  być  z a ­
s to so w an e  jeże li  dz ie łka  m ają  od pow iadać  celowi. 
R efe ra t  tej sp ra w y  o d d a n o  dr. M alkiewiczowi. —  
U ch w alo no  także poruszyć  w  S e jm ie  i kraju  s p r a ­
wę za łożen ia  c z a s o p i s m a  r o l n i c z e g o  d l a  
l u d u ,  g d y ż  is tn ie jące  d o tąd  celowi n ie  o d p o w ia ­
dają. U m o ty w o w a n e  sp raw o zd an ie  w ty m  w zg lę ­
dz ie  z łożył n a  posiedzeniu  3 g r u d n i a  b. r. cz ło ­
n ek  W y d z ia łu  K az im ierz  L a n g ie ,  k tó re m u  też po 
ruczono  dalsze p ro w ad zen ie  tej sp raw y .  O o s ta ­
te c z n y m  w y n ik u  tych  trz ech  p o ru c z o n y c h  sp raw  
zaw iado m i W y d z ia ł  s z a n o w n y c h  cz łonków , a n a ­
s tąp i to w n ie d łu g im  c z a s ie ,  gd yz  na  jednern  
z n a s tę p n y c h  po s iedzeń  sp ra w y  te p rzy jd ą  pod 
obrady .

P r a k ty c z n ą  z m ia n ę  re g u la m in o w ą  w p ro w a d z i ł  
W y d z ia ł  n a  w n io se k  sek re ta rza ,  a  m ianow icie  za­
n ie c h a ł  podz ia łu  n a  sekey e  i d e lego w an ia  k o m i­
syj do sp ra w  w ażn ie jszych ,  n a to m ias t  p o s tan ow ił ,  
każdego m ies iąca  r e g u la rn ie  od by w ać  pos ied zen ia  
i do „ażdej w ażniejszej sp ra w y  w y znaczać  re fe ­
ren tó w . W  te n  sposób  s p r a w y  ró w n ie ż  będą  po ­
stępow ały .

D o za łożen ia  now y ch  cz y te ln i  i zasi lan ia  i s tn i e ­
jących  p rzys tąp i  W ydzia ł ,  ja k  ty lko zapas  książek 
będzie  go tow y, a W y d z ia ł  dołoży  s ta rań ,  aby w y ­
sy łan ie  książek m o g ło  s ię  rozpocząć i od by w ać  
w ciągu tego  m iesiąca.

K r o n i l Ł a .

K r a k ó w ,  20 grudnia.

Loterya gospodarska, z której deohód bywa 
używanym na dobroczynne cele, odbędzie s:ę w tym 
roku,  jak i w latach ubiegłych 23  b. m. w piątek, 
w dawnej  Ujeżdżalni wojskowej obok kościoła O. 0.  
Kapucynów.  B ib t  wejścia oznaczono na 10 centów 
od osoby, zaś los loteryi 25  centów będzie koszto­
wać.  W  ub i eg ły  h latach leterya cieszyła się po 
wodzeniem, zapewne więc i t eraz 7 6 względu na 
cel, na  jaki jest  urządzaną zwabi l iczną publ i ­
cznej

stępuje : Okólnikiem z 22  czerwca 1 8 8 4  rozporzą 
dzono, że a a ła  zmar łych izraeli tów mają być z do - 
mu zaszłej śmierci  na cmentarz miejscowy przeno- \ 
szone, lub przewożone bezwarunkowo w trumDach ' 
szczelnie zamkniętych.  Według doniesienia kilku 
starostów bywa  przepis ten pizt-z izraelitów w ten ‘ 
sposób wykonywany,  ża p rzywożą ' zw łok i  w trumnie 
zamkniętej  na cmentarz,  tu je wyjmują i grzebią,  .; 
zaś t rumnę napowrót  zab erają i do przewozu innych 
trupów używają.  Że takie t łumaczenie powyższego 
okólnika jest  zupełnie błędnem,  a celowi jego, aby 
przeszkodzić rozwlekaniu chorób epidemicznych i za­
kaźnych w p n s t  przeciwnem , zatem nielegalnem, 
wynika już z rzeczy samej,  a nadto z § 8 aliuea 3 
rozporządzenia ministeryalnego z 3 maja 18 7 4  Dz, 

p. nr. 56,  którym wyraźnie pos‘anowiono,  że 
t rumien nie w d n o  otwierać nawet  dla obmycia 
zwłok izraeli tów podług przepisów religijnych,  tu- 
dz'eż z reskryptu rainisteryalnegr z 14 czerwGa 
1832,  względnie z rozporządzenia namiestnictwa z 
dnia 4 l ipra  18S2,  którem w punkc-:e 1 i 3 ró- y 
wn:eż zakazano otwierania t r umny  w d mu śmierci 
zamkniętej .

Celem położenia ua przyszłość tamy mylnemu 
tłumaczeniu  okólnika z 23  czerwca 1884 ,  zaznacza 
więc namiestnictwo w porozumieniu z galie. kraj. y 
R adą zdrowia wyraźnie, źe ciała zmarłych izraeli­
tów na cmentarz w szczelnie zamkniętych trum nach 
przywiezi ne, bez wyjątku mają być razem z tymi 
t r u m n a m i ,  bez poprzedniego otwierania tychże za- 
grzebywane.

Przekroczenia tego przepisu karane będą w edług  
rozporządzenia ministeryalnego z 30  września 18 57
0  czem się szanowną Reprezentacyę zawiadamia ce­
lem wydania dozorowi cmentarza poleceń a, aby się 
do mniejszego rozporządzenia ściśle s tosował i do 
piluowania, aby odtąd zwłoki zmarłych na miejscu 
śmierci w trum nach  szczelnych składano, tych na 
cmentarzu celem obmycia z trumien wcale nie w y- 
dubywano, tylko je w trum nach  grzebano.

Jednocześnie nadmienia  się , że w razie dostrze­
żenia przekroczenia niniejszego rozporządzenia, nie- 
tylko dozorca cmentarza izraeliekiego ulegnie suro­
wej karze, ale i R eprezentacya Zboru izraelieki go 
ściągnie na siebie odpowiedzialność za niedopdno- 
wanie wykonania tego rozporządzenia. Równocześnie 
otrzymuje lekarz miejski i kom isirz  obwodowy po- 
leceuie, aby nad wykonaniem powyższego rozporzą­
dzenia czuwali i o każdem wykroczeniu przeciwko 
niemu Magistratowi na tychm ias t donieśli.

Bal akademicki, którego urządzeniem zajmuje 
się komitet akademieki,  odbędzie się na korzyść 
Towarzystwa Bratniej Pomocy biblioteki prawników
1 medyków. Komitet uprasza o nadsełanie datków 
na cele balu na ręce prof. d ra  L. Cyfrowicza, 
sekretarza U niw ersyte tu  Jagiellońskiego w Collegium  
novum.

Z Uniwersytetu. W ydzia ł lekarski zamianował 
d ra  I łem pla  prow. asystentem drugim przy katedrze 
anatomii patologicznej, elewami przy kl.niee ch iru r­
gicznej drów Grossa i Gabryszewskiego i demonstra­
torem przy katedrze fizyologii kand. med. P ią tkow ­
skiego

Arcybiskup ks. Morawski otrzymał g o d u iść  taj-
m g »  radcy.

Zmarli, Ż azuliński,  podchorąży legii
nad.Tiślanskicj z 1831  r., gorący pa t ryot a ,  zm arł  
w Bodzanowie w pow. trembowelskim

Dr. Józef Szezegielski , zdolny lekarz i autor 
kilku iachowych rozpraw, zm arł  w Warszawie w 40  
roku ^ycia.

Leopoldyna hr. L e d ó c h o w s k a , wdowa po feld­
marszałku poruczniku, zm arła  w W iedniu w 6 4  r o ­
ku ży ia.

Konfiskaty. Ostatnie numera K u ry  er a Lw ow ­
skiego, D ziennika  Polskiego i humorystycznego 
dwutygodnika śm ig u s  skonfiskowała prokuratorya  
we Lwowie,

Odbieramy następujące pi.-mo :
J W .  P an ie  z hr. Moszyńskich hr.  Marya Pusłow- 

ska i lir. Helena Roztworr wska wzięły dziecko płci 
męskiej, urodzone z matki idyotki i karliczki r z ad ­
kim zabiegiem sztuki 3 0  listopada br. w klinice 
tutejszej na własny koszt na wychowanie i ofiaro­
wały się je  opieką swoją nadal otaczać.

Czyu ten wspaniałomyślny,  a na przyszłość w 
danym przypadku naśladowania godny,  podaję do 
publicznej wiadomości,  wyrażając wspomnianym pa­
niom za ich ofiarność i szlachetność najgłębsze po­
dziękowanie.

Kraków, 2 0  g rudni a  1887.
D r. M adurowicz, 

dyr. kliniki poł.-ginek. Uniw. Jag .
Niemczyzna. Czytelnicy nasi coraz częściej nad- 

sełnją okazy niepoprawnego i niczem nieusprawie­
d liw io n e g o  szerzenia niemczyzny nagłów kam i listów 
i korespondencji,  cennikami, s t a m p la m i firmowemi

t. p. rozsełanemi do osób w kraju zamieszkałych. 
Okaz nowy otrzymaliśmy znów z następująca s tam ­
pilą : „ Die G utsw rw altung in  Szczurowa per
Slotw ina. G alizienu. Jedyny  spoRÓb oduczenia zw o­
lenników niemczyzny od tego rodzaju propagandy, 
jest odsyłać korespondeneye, ja k  to czynią Niemcy 
w Poznańskiem, gdy po polsku chce ktoś z nimi 
za ła tw iać sprawy.

Wadowice 16 grudnia .  (Kor. Nowej Reform y).
W sprawie akcyi na rzecz Banku ziemskiego w P o ­
znaniu, odbyło się w dniu 23  listopada b r. / g r o ­
madzenie obywateli tu tejszych, na  które z 60 za­
proszonych zaledwie trzecia część przybyła. Posie- 
dzen e zagaił p. Ignacy Brosig, burm istrz  miasta.
Po krótkiej dyskusyi wybiano komitet miejski, sk ła ­
dający się z pp. Brosiga, d ra  Iwańskiego, Adama 
Zembatego, ks. Zająca, dra Gedla, Burzyńskiego i 
Szymona Korna. Dzięki dobrej chęci i woli tego 
komitetu a w szczególności dwóch jego członków 
zebrano w mieście cząstkowych subskrypc ji  na  trzy 
pełne akcye i sumę 76 z łr  z kwot drobniejszych 
na zakupno akcyi na rzecz Macierzy szkolnej w Ga- 
licyi,

Uzasadnionem jes t  twierdzenie, że subskrypeya w 
mieście byłaby znacznie donioślejszą, gdyby nie tak 
późno wzięto się do d z ie ła ;  nie je^ t to jednak  wi­
ną k o m i te tu , który rozpoczął swoją działalność 
stosunkowo sp ieszne  i chlubnie się z niej w y w ią ­
zał.

Jaworów 18 grudnia .  (Kor. N ow ej Reform y).
Za s taraniem  prezesa tutejszego oddziału T ow arzy­
stwa pedag>gicznego p. Relingera dnia 17  b. na. 
odbył się odczyt p Wł. Lachowicza na t e m a t : 
„W ia ra  w czary w  obec nauk  przyrodniczych". 
Czysty dochód przeznaczono na zakupno fortepianu 
dla k- neertów, urządzanych na  cele dobroczynne. 
Podczas przerwy odczytu odśpiewała nadprogramo 
wo młodzież szkolna pod kierownictwem miejscowe­
go nauczyciela p. Konowalca kilka polskich i r u ­
skich pieśni na  dw a głosy ku zupełnemu zadowo-
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ZDOśei. Za tę mi łą niespodziankę należą 
,eutowi  s łowa uznania .  Prelegent  przerlsta- 

v jaskrawych taktach historycznych najfatal- 
hkutki eiemmd.y, której żywym wyrazem by- 

rozą przejmuj;; e inkwizycye,  wykonywane w 
t e ł  wiekach na tysiącach niew nnyeh ofiar o 
dziej-two podejrzywanych.  Napię tnował  śmie 
cią kilka zabobonów znaj i ujacych obecnie j™ 

2 wiele zw'olenn:czek w piękniejszej połowie ro- 
lulzkiegc.  Przytoczył  z ubolewaniem kilka 

uych nas tępstw wierzenia w czary, wyjętych z 
wszej hi s t i ryi  cywilizowanej Europy.  Uderzył  

zcie z naciskiem na dzisiejszy i-li apostołów 
rantyzmu,  wzdychający,  h do wsteczności.  Tak 

względem językowym jak i rzeczowym odczyt 
bardzo pięknie opracowany.

Leżajsku 13 bm. o lby ł  się uroczysty akt  u- 
rowania miejscowego komendanta  posterunkn 
armeryi Aleksandra Podolskiego srebrnym krzy- 

zasługi.  Na akt ten przybył  zastępca prezesa 
y powiatowej,  starosta . rotnrst rz  żandarmeryi ,  
ow-.irzyszyła także li. zna publiczność.

Wiedniu W sobotę podczas przedstawienia w 
rze A n  der W ic u  powi t a ł a  panika.  J akaś  ner- 
a  osoba, spostrzegłszy jedną ze statystek,  która 
ęła  blisko płi mienia gazowego, krzyknęła  iż się 

Na  okrzyk ten rzuci ła  się publiczność do wyj- 
na ‘•zczęś-ie bez żadnego wypadku,  a nieza- 

o wobec nspoko cnych widzów koutynuowano 
wisko
Paryża donoszą ,  że pani liouc c a n t . wlaści -  

a  magazynów „Bon marclić",  która już dawniej  
rzyła 4 milionowy instytut  perrsyjny, przekazała 
mentem 28 milionów franków dla swoich 3 15 2  
dników i s ług,  resztę zaś majątkn zapisa a za ­

dom dobroczynnym.
olacy na obczyźnie. I)r. E l .  Strassburger .
omity uczony, ot rzymał  t y tu ł  tajnego radcy 
twa niemieck eg ■. Józef  R iw a  otrzymał  posadę 
niera ua zeluego budującej się kolei w Bom- 

Stanis ław Korejewiez, technolog, za pcśrorfni 
era p. Ad ima Sienkiewicza, konsula francuskiego 

aponi ' ,  ot rzymat  korzystna posai ę kierownika 
yki chemiczne] w Jeddo.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Z w i ą z k u  ś 1 ą- 

c h  k a t o l i k ó w  odbędzie s ;ę dnia 27 gru- 
a o godzinie 2 po południu w demu stowarzy- 

katolickich na Starym Targu w Cieszyme. Po- 
ek dzienny:  1) S, rawozJan e ze s tanu i czyn- 

ci Zw ązku w roku upłynionym.  2)  Łączność,  
ność i hrater.-two, jako cecha katol icyzmu.  3) 
ileusz Ojca św. i rezelucya. 4) Wybór  wyd/.ia- 

Uprasza się równocześnie szanownych P. P.  
egatów,  aby jak najrychlej zebrali wkładki  od 
onków za rok bieżący i nadesłali  je do skar- 
ika Związku ks Antoniego Fuzonia  w Cie­
nie.

—  Istniejące od lat  kilku w Czytelni akademi- 
'ej K o ł o  f i l o z o f i c z n e  po żwawej i rzutnej 
Ałalnośei  w pierwszej dobie swego bytu —  z a le p ­
iało od twu już lat i zam lkło zupełnie.  W tym 

u, za inic-yatywą prezesa Czytelni p. Jaworskie 
powołano je na now" do życia, gdyż znalazły 
lepsze warunki  i siły między młodzieżą.  Celem 

ł a  jest u t w o r z e n i e  o g n i s k a  u m y s ł o w e -  
w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  > pobu Izauie j - j  do 

tałcenia się wszechst ronnego.  S a d k i e m  do tego 
ją być odczyty i dy kusye nauk:w-e we w.-zy- 
ich odłamach wiedzy. Koło filozoli-zne zaproś ło 
kura tora  prnf. Maurycego Straszewskiego,  .który 

yjął  tę godność.  Dnia IG grudni a  b r. odbyło 
inauguracyjne posiedzenie K..J?, które kurator  do 

mnie zeb-auych członków' zagai ł  prz mową.

ku, J . ina Górkę w  Tarnowie,  Adolfa Koflcra w 
Przemyślu,  tudzież telegrafistę Onufrego Kulczyckie­
go w Krakowie,  asys tentami  p o r t o w y m i .

Z tych przeznaczyła dyrekeya poczt i telegrafów: 
Józefo Nieklesa do Lwowa,  Ferdynanda P iwee k :ego 
do J aros ławia  i Wł adys ł awa  Rutkowskiogo do Ko­
łomyi,  pozostawiając innych w ich dotychczasowych 
mi :ss.: li służbowych.

Repertoar teatru krakowskiego.

W e  ś r o d ę  21 g ru d n i a :  S ódiny i przedostatni 
gościnny występ pani Adolfiny Zćnaj er :  „Po rzwarka"  
( D ic G rille), komedya w 5 aktach podług Gcorges 
S a n d ,  przez Karolinę Birch Pfeiffer z panią Zima 
jer  w roli tytułowej

W e  c z w a r t e k  22 g r u l n i a :  Osiny i ostatni 
gość nny występ pani Adolfiny Zimajer :  „Skalmie- 
rzanki“ , obraz sceniczny w 3 aktach ze śpiewami 
i tańcami przez p N. Kamińskiego,  z muzyką Ba­
si hnegc.  Pani  Zimajer, wystąpi  po raz ostatni  w 
roli Dosi.

W nauce :  „Es te rka" ,  St. h o 2ł o w s k i e g \

naałfliE, literacłie 1 irtystyc®.

wesołe. Widnieliśmy pomiędzy zebranymi przeważną K oniec  pos iedzen ia  o g o d z in ie  2. — N a s tę p n e  
liczbę właścicieli koncesyi, wykonywanych na Kazi- we cz w artek .
m ie rz u , kilkunastu restauratorów i wreszcie kuku j Wiedeń 20  g ru d n ia .  W czora jsza  w ie lk a  ra d a  
kupców towarów korzennych. j m in is te ry a ln a  pod  p rz e w o d n ic tw e m  cesarza  t rw a ła

Po bardzo trudnym wyborze przewodniczącego trzy  g o d z in y .  P o s ta n o w io n o  n a  raz ie  zarządzić  
(albowiem • nikt nie chcia ł  przyjąó tego zaszczytu), ś rod k i  w ro zm ia rach  sk ro m n ie jszy ch  p rzy  użyciu  
zdecydował się p F r i ts  h , kupiec z Małego Rynkn, j k re d y tu  aż do p ię tn a s tu  m ilionów . M im o  to o- 
przewodnirzyć, udzielając głosu p. Boyfusowi. dele- ■ s t rzegą  Pester LI. p rzed  zan ie p o k o je n ie m  w ra- 
gat^wi szynkarzy z W ie d n ia ,  który odczytaj# p r o - ( zie, k iedy  szczegóły  p o s tan o w ień  te jże  rad y  m i-  
jekt nowej ustaw y po n i e m i e c k u  i przy każdym ( n is te ry a ln e j  zos tan ą  og łoszone ,  
paragrafie wyłuszcza zdanie w ie luńskich  szynkarzy, P odczas  tej n a ra d y  ró w n o cześn ie  o d b y ła  s ię  
oparte na tem, iż ca ła  projektowana przez rząd u- f inansow a k o n f e r e n c j a  u s e k re ta rz a  s ta n u  Szoe-

Mianowania. Minister sprawiedliwości mianował 
iunktami sądów powiatowych auskul tant ćw : Wła-  
sławTa Pogonowskiego w Rzeszowie dla Leżajska,  
ryana Czasza w Wiśniczu do Myśleni- z przy- 

icleuicm do służby w Krzeszowicach,  Stani s ł awa 
wolskiego dla Radomyśla  i Feliksa Ri t tera  w No- 
m Są zn dla Ropczyc.
Minister  rolnictwa mianował  starszego leśniczego 

' itra Hirscha  , zarządcą lasów w obrębie dyrekcyi 
men i lasów we Lwowie.

• Przeniesienia. Minister sprawiedliwości przeniósł 
okuratora państwa IL-n yka Bossowskiego z Wa- 
wic do Kra kow a ,  adjnnkta sądu powiatowego w 
zeszowicach Ludwika  R “kierta do Żywca i adjun- 
a sądu powiatowego w Radomyślu,  Bolesława 
ittiga do Starego Sącza.
Dyrekc ja  poczt i t ebgrafów przeniosła oficjała 
cztowcgo Maryana Mańkowskiego z Brzcżan do 
ros ł awia ,  a  a«y?ten‘ów pocztowych Józefa Ka- 
yckiego i Ignacego Pr inza  pierwszego z Przeray- 
a do St iyja,  drngiego zc Złoczowa do Brodów. 
Mirfs ter  handlu  zamianował  k w i rkowanugo asy- 

enta pocztowego Józefa N iek l e sa , rachunkowego 
dofic* ra 90  p u D n  piech ; Ferdynanda  Piweokicgo, 

oruoŁnika 24 pułku  piech.; Władys ława Rutkow- 
kiego, praktykantów per z towyel i : Hieronima Chło- 
eckrego w Tarnowie,  Stanisława Kcehlera w Kra- 

wie, Antoniego Kobylańskiego w Tarnowie,  Mi ­
a ła  Knycza i Karola Furdz ika  w Krakowie, K a ­
la Rudeńskiego w Tarnowie,  Salomona Wolken- 
rga w Tarnopolu ,  Augusta Noskiowicza w Sano

Jahrbuch  der kunsth istorischen  Sa m m lu n g en  
des a lltrhóchsłcn  K aiserliauses. V I I  B n d .

(a) Wiadomo,  że rodzina Habsbur ska od dawna 
z wielkii-m z imitowaniem zajmowała się sztukami 
pięknemi.  Maksymilian 1, Karol V a szczególniej 
RudoY II utrzymywali  ptosunki z najznakomitszymi 
ar tystami swojego czasu i zbierali skrzętnie a rcy­
dzieła pędzla i d-lu’a. Usi łowania te stworzyły z 
biegiem czasu ogremny zbiór osobliwi ści wszelkiego 
redzaju, które obecnie znajdują się w t. iw .K u n s t-  
historischcs Ilo fm u scu m  w Wiednin.  I i u tytm ya 
ta,  zostająca pod zarządem radcy naiworriego Lcit- 
nera,  og|Ssza od dłuższego czasu już tomiki,  mające 
ua celu obznajomieniu publ iczność zc skarbami ar- 
tystyczni ini  nagroraadzonemi w Muzeum

T m ATI zi jmuje się jesz’ze epoką Maksymil iana
I, podaje t. zw, „genealogię11 tego cesarza,  ozdo-
b.oną | iortretami książąt  habsburskich,  dalej jego 
książkę do nabożeństwa z wspaniałerai  i l lustracyami,  
którycii oryginały w Nider l andach były w yk o­
nane.

Z czasów Ka-ola \ T znajduj my korespondencję
T y t y a n a  z cesarzem Fil ipem II,  królem hiszp in­
ki ui i k a rdyn . ł em  Gianvellą.

Ciekawe również są listy Rudolfa II  i a rcyksrę- 
cia Macieja;  treść ich obiaca się także ' koło  spraw 
czysto ar tystycznych mianowicie dotyczy nabywania 
obrazów we Włoszech,  w His.  parni i Niederlandaeli ,  
do czego Rudol f  I I  jak wiafoino,  l icznych ntrzy- 
mywa ł  rgentów.

W dalszym ciągu uasfępnją inwentarze zbiorów, 
będących własnością członków domu cesarskiego.

Są t am pomiędzy in remi tak-)« zbiory królowej 
A n n y  J a g i e l l o n k i ,  żony Fi rdynanda I  i in­
wentarz rzeczy, pozostałych po królowej K a t a r z y ­
n i e ,  małżonce Zygmunta Algi  . i .

N i  ten materyal  różnorodny.  r od każdym wzglę­
dem ciekawy skł adały się nietydk# zbiory cesarskie w 

j Wiedniu,  le. z także a r chiwa hiszp ńskie, skąJ czer- 
; pano kori spondcucyc z T zianem. 
j Wydanie dzieła jest  poi  każdym względem sta- 
: ranne,  liczba cgzeniplirzy jednak ograniczona do 300.

Bibliografia (Pcezye i dramata)
—  B o g u c k a  Helena J anina  (Hajota) : O j  zwy­
cięża? Obrazek dramatyczny w 1 akcie. Warszawa,  
1888.

—  O z a j e w s k i  Wiktor :  Rzecz uiedowiediona ,  
czy og n należy do psa, czy pies do ogona. Korne 
dya hist,  ryczna w 4 akta.  Ir wierszem.

— D a n t e  A l igh ie i i : Boska komedya.  Tłoma- 
czył z włoskiego Ant.  S t a n i s ł a w s k i .  Kra­
ków, 1887.

— J n s i e ń c z y k  M a r y a n : Lena,  d ramat  w 4 
aktach,  odznaczony na konkursie lin. Bogus ławski e­
go. W-.rszawa, 1888.

— K r a s z e w s k i  J. I.: Poezye. Wydanie  rzc- 
cie. Lwów 1888

— Tenże:  Paraf razy pięciu komedyj Tit. Mac. 
P  1 a u t a. Złoczów. 1888.

— L i  p i  n e r  Siegfried : M i c k i e w i e z  Todtcn- 
fcier  „Dzi ady“ . Ucbers. ans dem  P< In. u n d  m it 
erlcldrcndcr E in le ilu n g . L etpzig , 1887.

— M l e c z k o  S tan i s ł aw:  H o m e r a Il ia la. Pieśń 
VI.  (A teneum ). Warszawa,  1887.

—  R a p a c k i  Wincenty:  Bogusławski  i jego 
scena. Widowisko w 5 aktach.  Warszawa,  1888.

— S i e n k  e w i c z  Karol :  P isma wierszem 
Kraków, 1888.

—  S z m u r ł o  Augustyn prof.: H e m « r  a I l iada 
Warszawa,  1887.

—  T r a u t  s o l i  E l w a r d  : Nowy zbiorek wier ­
szy. Warszawa 1888,

—  W i e r z b i c k i  J.  S.r Hanka.  Powieść po­
dolska (wierszem),  W a r z a w a ,  1888.

s t awa zrujnuje wszystkich szynkarzy (?) dlatego, 
że szynki zwyczajne muszą być zamknięte w so­
botę popr łudniu.  a otwarte dopiero w poniedziałek 
rano — i że nie będzie wolno dać pijanemu jeszcze 
wódki ,  gdy  tenże będzie ż ą da ł ;  mowoa nie widzi 
sposobu rozpoznania pijanego od trzeźwego ; wresżcie 
p o w ia d a , iż wiedeńscy szynkarze robią pewne do­
brodziejstwo, zajmując się lo3em szynkarzy k r akow­
skich . albowiem owa ns tawa nie tyle wymierzona 
przeciw wiedeńskim szyukarzom, ile przeciw ga l i ­
cyjskim. Dlatego r a d z i , żeby szynkarze krakowscy,  
lwowscy i czerniowieccy złączyli się i w drodze pe­
tycyjnej żądali , ażeby u st awa projektowana była  
zmienioną według projektu, podanego prz z szynka­
rzy wiedeńskich.

P. Datner ,  właściciel  browaru i członek Lb y  
handlowej  w Krakowie,  jest również tego zdania,  iż 
zamykanie szynków byłoby rniną dla szynkarzy nie- 
tylko w r a i a - t aoh , ale i po w s i a c h , więe uważa 
także za stosowne udać się z p i t ycyą za pośrednic­
twem Izby handlowej krakowskiej.

Jednak  po wyczerpania dyskusyi  nie przyszło do 
żadnej uchwały,  a to z powodu, iż res taurator  Tu r-  
liński oznajmił „gronu in t eresowanych11, że wszyscy 
res tauratorzy są właśnie za us t awą i uprasza  z a ­
razem, by „grono interesowanych" raczyło nie wzy 
waó więcej res tanratorów na zgromadzenia,  albowiem I kta tu handlowego .

Dział ekonomiczny.
Zgromadzenie szynkarzy. Wczcrajzze zebranie

j roua  i nt eresowanych"  w sali strzeleckiej było dość

g e n y f e g o ,  na  k tóre j  byli obecn i  R o th sc h i ld  i d y ­
rek to ro w ie  zak ła du  k redy to w eg o .

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20 g ru d n ia .  K o m u n ik a t  dzis ie jszego 
p o ra n n e g o  Frem denblattu  o p ie w a :  W czora jsze
k o n fe re n e y e  m i u i s t e r y a l n e , k tó re  zakończy ły  się 
n a ra d ą  pod p rz e w o d n ic tw e m  eesarza , do p ro w ad z i  
ly  do  tego  r e z u l ta tu ,  iż n ie  n a leż y  nic tak ieg o  
z a r z ą d z i ć , coby w bliskiej p rzyszłośc i  w y m ag a ło  
zw o łan ia  de legacyj w spó ln ych .

Zadar, 20 g ru d n ia .  S e s y a  s e jm u  k ra jow ego  
z a m k n ię ta  t r z y k ro tn y m  o k rzy k iem  n a  cześć ce­
sarza.

Parenzo, 20 g r u d n ia  S e jm  zak oń czy ł  sesyę 
t r z y k ro tn y m  o k rzy k iem  na  cześć cesarza.

Peszt, 20 g ru d n ia  W s k u te k  w ie lk ich  opadów  
śn ie ż n y c h  k o m u n ik ac y a  w mieśc ie  u t r u d n io n a ,  a 
te leg ra f iczne  p o łącz en ie  z p ó łn o e n o -w s c h o d n ie m i  
częśc iam i W ęg ie r ,  m iano w ic ie  z S ied m io g ro d e m  
zu p e łn ie  p rze rw an a .

Berlin, 20 g ru d n ia .  R ada  zw iązkow a zgodziła  
się n a  now ele  o c łach  zbożow ych  w układzie ,  
u c h w a lo n y m  w p a r l a m e n c ie ,  za razem  p os tano w i 
ł a  p rzed ło ż y ć  cesarzow i do ra ty f ikacy i um ow ę, 
z a w a n ą  z A u s t ro -W ę g ra m i ,  o p rz e d łu ż e n ie  t ra -

oni nie podpiszą żadnej petycyi. Po  toj przemowie 
p. Turl ińskiego restauratorzy ostent icyjnie opnścili 
sale.

Nowe stacye telegraficzne W U ś c i e r y k a c h  
otwar t ą  została stacya telegrafu,  połączona z urzę­
dem pocztowym z ograniczoną s ł użbą  dla powszech­
nego użytku

W N a d b r z s z i u  npoważnioną została stacya 
kolei lokalnej d* przyjmowani* i przesyłki nada­
nych,  j akot e i  do doręczania nadchodzących depesz 
rządowych i prywatnych i rozpocznie służbę dzienną 
ograniczoną dla powszechnego użytku z dniem 15 
g rndni a  br.

Wiedeński targ bydła rogate jo. Wiedeń,  d. 19 
grudni a Na  targowicę przypędzono ogółem 3 2 5 7  
sztuk. Przebieg targu był  ożywiony.

Płacone za gabcyjskie woły opasowe (dos łarc ' ono 
7 46  sztnk) po 50 do 58  złr. za cetnar  metryczny 
wyjątkowo dobre do 62 złr., za węgierskie (dostar  
rzouo 90 3  sztuk) po 51 do 58 t l r., wyjątkowo do­
bre 62  złr  , niemieckie woły od 54 do 59 zlr.; 
wyjątkowo 63 zł r  , galicyjskie woły z paszy po 46 
do 53 złr.

S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e
fpodług Obserwatoryum krakowskiego).  

Kraków, dnia 20 g rudn ia

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
2. 6 ram

dziś 
2 . 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 729 0>om 725 7 mm 726  5 a n

Temperatura  
w stopniach Celsiusza

— 1°,0 — 0° ,0 — 0° ,4

Kiernnek i moc wiatru 
(0  =  c i s za ,  10 bnrza)

ES E  1 ESE  1 N\V 1

Wilgomość względna 
(w odsetkach) S 4 % 9 6 % 9 0 %

Stan _ nieba 
0 = p o g . ;  10 zup. pochm.

9 10
10

śnieg

K ursa telegraficzne.
’a g l e t  da te w . e d o ń s k t e j

d n ia  2 0  g r u d n i a  1887.

Z jedn o czo n y  d łu g  w p a p ie ra c h  . .
Z jedn o czo n y  d łu g  w  s r e b rz e  . . .
A u s t ry a c k a  r e n t a  z ł o t a ............................
5 %  au s t ry a c k a  r e n t a  (m a rc o w a )  . .
A k c j e  b a n k u  a u s t ro -w ęg ie r sk ieg o
A k cy e  k r e d y t o w e ....................................
L o n d y n  ........................................................
SreDro ...............................................................
20-to fran k ó w k i za sz tukę  .
D u k a ty  a u s t r y a c k i e ............................
B an k n o ty  b a n k u  n iem iec .  za  100  m

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej o:powiedzialności za nią 
nie przyjmuje

K.ar« w waj 
ftu itr .

aJr. c t.

1 77 60
! 80 --
109 75

90 30
867 ---

1270 30
126 95

-- --
10 06

1 6 03
' 62 30

N A D E S Ł A N E .

Atelier dentystyczne
o tw o rzy ł  s ta le  w Rzeszowie (obok  ho te lu  L u f tm a -  

szyna ,  dom  F in k a  I  p ię t ro )

Kr. Ju liu sz  Bandrowski,
po o d b y ty c h  w  Berlinie s p e c j a ln y c h  s tu dy ach .  
W sz y s tk ie  o p e racy e  n a  ż ąd an ie  bezbo leśn ie  p rzy  
zn iec zu le n iu  k o k a iną  lub  g aze m  ro zw ese la jący m . 
S z tu c z n e  zęb y  o sad zan e  w złocie, k iu c z u k u  etc. 

(2226 2 3)

U w a g i :  Od nocy śnieg.

Telegramy „Nowej Reformy';
(P ry w a tn e . )

Kolonia, 20 g ru d n ia .  Koelnisclie Ztg. zbija 
tw ie rd z e n ia  Russkiego Inw a lida  i z a z n a c z a , że 
podw yższen ie  s t a n u  n iem ie ck ie j  a rm ii  n a  g ra n ic y  
rosyjskiej n as tąp iło  d o p ie ro  z w iosną  r. 1887. 
PocząteK p ow s2ech n « g o  podw yższen ia  s t a n u  po­
kojow ego arin ii  da tu je  się od czasu  jaw nego  o l­
b rzy m ieg o  u z b ro je n ia  się F ra n c y i .  G d y  w r. 1887 
R osya p rz e rz u c i ł a  g łó w n ą  część sw y c h  w ojsk  do 
z a ch o d n ich  p r o w in c y j ,  a p rasa  rosy jska  n a d z w y ­
czaj n iep rzy jaźn ie  w ys tąp i ła  p rzec iw  N iem c o m , 
w ów czas  po raz  p ie rw szy  p o su n ę ły  N ie m c y  kilka 
ba ta l ionów  i sz w a d ro n ó w  n a  g ra n ic ę  w sc h o d n ią ,  
k tóra  pod  w zg lędem  w o jsk ow ym  b y /a  p raw ie  z u ­
p e łn ie  od k ry tą .  Koelnische Z tg  zbija w dalszym  
c iągu  tw ie rdzen ia ,  do tyczące  n ie m ie c k ic h  kolei 
w o jsko w y ch ,  tw ie rd z  i r z e k o m y c h  p rz y g o to w a ń  
w o je n n y c h , ze s t ro n y  A u s try i  p rz e d s ię b ra n y c h ,  
w ykazu je  z rosyjskiej s t ro n y  z u p e łn e  p og o tow ie  
w o j e n n e , d la  k tó rego  celu należy  s zu k a ć  n a  za 
chodz ie ,  —  zap y tu je  się, czy zw ołane  re ze rw y  w 
je s ie n i  1887 r. zos ta ły  rozpuszczone ,  jaki m a  cel 
p ow iększen ie  liczby b ryg ady  s trze lców , p o d w y ż ­
szen ie  p u łk ó w  k aw ale ry i  n a  sześć  szw adronów , 
jaki m a  cel po s taw ien ie  n a  s top ie  w o jen ne j  ba- 
tery i d o d a n y c h  do kaw aleryi ,  w reszc ie  tw ierdz i ,  że 
rosyjskio koleje że lazne  mają j e d y n ie  p r z e z n a c z e ­
n i  d la  celów w o js k o w y c h ; w b u do w ie  tw ie rd z  
d a ła  s ię  Rosya p rze śc ig n ąć  ty lko p rzez  F r a n c j ę .  
U  nas  o d b y w a  się w szystko  j a w n i e ,  R osya  po­
s ługu je  się w szędz ie  na jw iększą  ta jem niczośc ią ,  
s ta ra  się f a ł s z o w a ć , z re s z tą  w sposób  m ało  z r ę ­
czny, co się n ie  d a  ca łk  em  ukry ć .  T a k  np . g d y  
Inw alid  w p rz e p ro w a d z e n iu  kilku p u łk ó w  k a w a ­
leryi ( idz ie  tu  o 24 sz w ad ro n y  z, d w o m a  k o n n e -  
ini b a te ry am i na  stop ie  w o jen ne j)  na  te ry to ry u m  
nadw iś lańsk ie ,  c h ce  w idz ieć  i w m ó w ić  jed y n ie ,  
że  to jes t  w y łączn ie  ś ro d k iem  o b ro n n y m .

Rzym, 20 g ru d n ia .  Osscrvatore Rom . ogłasza 
list pap ieża  do k a rd y n a ła  P a ro e c h f e g o ,  w  k tó ry m  
pap ież  z p o w o d u  ju b i leu szu  zw y k łą  co ro czn ą  s u ­
m ę na  w s p ie r a n ie  ubogich  w R zym ie  pow iększa  
tego  roku do w ysokości 140 000 franków .

Rzym 20 g ru d n ia .  S e n a t  za jm ie  się ju t ro  ro z ­
p ra w ą  i u c h w a le n ie m  tra k ta tu  h a n d lo w e g o  z Au- 
s t ro -W ę g ra in i .

Derby, 20 g ru d n ia .  N a  w czo ra jszem  zg ro m a ­
dzen iu  k o n se rw a ty s tó w  ośw iadczy ł  S a l isb u ry ,  że 
ciąg le  w zras ta jące  zb ro jen ia  się u zasadn ia ją  o b a ­
wę c iąg łego  n ie b e z p ie c z e ń s t w a . lecz że w e d łu g  
zas ięgn ię tych  p rzez  rząd  W . B ry tan i i  in form acyj,  
b e z p o ś re d n ie  n iebezp ieczeństw  o d la  pokoju  enro- 
p e jsk iego  je szcze  n ie  is tn ieje .

Sofia, 20 g ru d n ia .  S obran io  zaw otow ało  su m ę  
200.000  f ranków  n a  u t r z y m a n ie  s traży  p o g ra n i ­
czn y ch ,  k tóre  m ają być u a  g ran ica ch  se rb sk ie j  i

N A D E S Ł A N E .

Już wyszedł

Kalendarz Djabelski
na roŁ 1 8 8 8 .

NA D E S Ł A N E .

Z w racam y u w agę na g łó w n y  m agazyn  
Herb&u chińskich i porcelany  
japońskiej p. H. H o r o w i t z a ,  ulica  
Grodzka, 3 5 . (2118 5-15)

N A D E S Ł A N E .

K o n so rcy  um
zaw iąza n e  w celu zabudowania kiikanastu par­
cel w ko m p leks ie  W g o  E m i la  B er te m il ia n a  Bra- 
jera p rzy  u l ic sch  B ra je r o w s k ie j , Podlew skiego , 
Szop ena ,  M oniuszk i  we L w ow ie ,  przyjmuje zgło­
szenia na  zak u p n o  p o jed y n cz y ch  g r u n tó w ,  wyko­
nuje projekty, piany, kosztorysy i udzie la  bliż­
szych  in io rm acy j .  L is ty  i t. p. o d b ie r a :  Z a rz ąd  
rea lnośc i  E m i la  B er te m il ia n a  B ra je ra  we L w o w ie .

(2202)

Lwów, 20 g ru d n ia  (P o s ie d z en ie  s e jm o w e .)  —
N a w niosek  W y d z ia łu  k ra jow ego  u c h w a lo n o  bez 
o dsy łan ia  do koinisyi p ro w iz o ry u m  b u d że to w e  na 
rok przyszły .

W niosek  W y dz ia łu  k ra jow ego  o p o d n ie s i e n i e ! tu reck ie j  u s taw ion e  
b u d ż e tu  szk o ln ego  od es łan o  do koinisyi szkolni-j. Massawa. 20 g ru d n ia .  N e g u s  prz.yjął n a  au 
W n io sek  p. U d e rsk ie g o  w sp ra w ie  ro bó t  i d o s t a r  dyen cy i  m isyę  ang ie lsk ą  w A szan g h i .  
kolejowych i w o jskow ych  do kom isy i p r z e m y s ł o - ' 
wej. W n iosk i  komisyi g m in n e j  o p rze d ło żen iu  
rząd o w e m  w sp ra w ie  d o da tkó w  g m i n n y c h  zw ró  
eono kom isyi n a  w niosek  p. G o ld m a n n .

W n io s k i  z po w o du  zam k n ięc ia  ra c h u n k ó w  f u n ­
d uszów  in d e m n iz a c y jn y e h  u c h w a lo n o  bez ro z ­
praw . ^

S p ra w a  ban k o w a  w y w oła ła  ży w ą  dysku ap ę  J»0 
które j  uch w alon o  b ank ow i k ra jo w em u  atrBćłuto- 
ry u m , a p. W ro tn o w s k ie m u  u zn an ie .  Z a ła tw io n o  
z kolei liczne pe tycy e .

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz Smarzewski. 

W ydawca: Dr. Lesław BoroYiski.

N ADESŁANE

Dodajcie żelaza waszej krw i! Z d a n i#  to s ta-  
r t g o  s ł a w n e g o  lekarza  dzisiaj jeszcze m a  sw o ją ,  
p e łn ą  ważność . P o n iew aż  jed n ak  w iększa  część 
p rep a ra tó w  żelaza  t r u d n e  są  do s t r a w ie n .a  —  za­
żyw ać  więc w razie  b raku  a p e ty tu ,  n e rw o -b ó ló w ,  
b ezsennośc i  — p rzez  w iększą  część po w ag  le k a r ­
sk ic h  za lecony  „ E k s t r a k t  s łodow y z p e p s in ą  i 
żelazem, (M a lc c x t ra c k t -P e p s in -E ise n ) ,  A p te k a  d ra  
F o rd .  S c h m ie d ’a w  C iep l icach  —  k tó ry  w sk u tek  
zaw ar to śc i  na jczystsze j  P e p s in y  (sok żo łądkow y) 
ł a tw o  s t ra w n y ,  bez n a ru s z e n ia  narządów  t r a w ie ­
n ia  w k rew  w p ro w a d z o n y  zostaje. C ena  65  ct. 
i 1 z łr .  Do nab yc ia  w znac zn ie jsz y c h  ap tek a ch .

2248.

G R EN IE  S IM O N
zalecają w Paryżu najgłośniejsi 
lekarze,  a świat  wytwornych 
dam powszechnie środka tego 

używa. Nieporównany 
Creine iiiuiou 

w ciągu jednej nocy usuwa wszel­
kie węgry.  piegi,  oraz nierówności 
skóry, gubi bezpowrotnie ślady opa­
rzenia i czerwoność oblicza, uadająe 
skórze ślniąeą i del ikatną białość. 

s’łę i miłą woń.
Puder Simona i mydło a la Crema Simon dzięki
swemu zapachowi , nzupełnlają  sknteczne działan o 

środka C r ć m e  S i m o n .
W yn a l a z c a : J. SIMON, 36,  rue de Provanc,e,  Paris .  

Główny skł ad u W. Fenza w Krakowie.
1831 8-8

K r a k ó w ,  d n i a  $ 0 , 1 3 .
(B ez bieżącego kupo n u .) 

tubie  p ap ierow e rosy jsk ie  za  100 rubli 
a rk i n icm ieukie . . .  za 100 m a-.

0 -to  fran k ó w k a  z ł o t a ......................................
<K> P ożyczka k ra jo w a  g a lie . za z łr . 100 
‘/a % P ożyczka k rajow a g a lic . „ „ 100
% O bligaeye indem n. g a l .  za z łr . 100 k. m. 
\ j %  L is ty  zas taw . B anku  k ra j. za z łr . 100 

O bligi k om unalno  . . . .  I E m is. 
L is ty  zas taw n e  Tow. k red . ziem .

%
'!*%
%
%

Król. Pol.
likw idac .

II Em .

z prem . 10 % 
zw r. za  40 la t 
za ru b li 100 
„ „ 100

L w ó w ,  d n i a  1 9 / 1 3 .
(Bez bieżącego kuponu .)

:kcye B anku  h ip . gal. (d y w id .) na z łr . 200 
[% L is ty  zast. Tow . k red . ziem . za z łr . 100
V J % ” n n „ n „ , - 1 0 0

„ „ okr. 56 „ 100
,» ,%  L is ty  z a s t. Banku . r a j .  „ „ 100
% L is ty  zast. Banku h ipo t. g a l. „ „ 100

.% O bligaeye indem u. g a lie . za z ł. 100 m. k.
J / i%  O bligaeye pożyczki k ra j. za z łr . 100 
« Oblig. komun, banku kraj. „ .  100

p ła c ą żądają

108 50 109 75
61 75 62 25

9 98 10 0-
100 — 103 ...
9 i — 92
96 - 98 50
93 — 95

100 50 101 0
93 50 95 50
91 — 93
95 93 50
99 _ 100 50

100 _ 102 25
97 co 99 —
97 98 25
88 50 90 50

284
101 i
96
96 50 
96 2n 
99

102 
94  30

101 -

5 % 
4% 
5%  
5 % 
5%

5 OL

5%
4%
5%
5%

W arszaw a, dnia 19/13.
(Bez bieżącego kuponu .)

L is ty  za s ta w n e  z r. 1869 za ru b li 100 
L is ty  lik w id acy jn e  . . „ „ 100
L isty  zas t. W arszaw y  I E m . „ „ 100

n „ „ H „ „ „ 100
» .  p HI » n 100
- .  p IV „ „ „ 100

W iedeń , dnia 19/13. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
R e n ta  a u s t r  .pap ier, ab  16%  za  z łr.

p s re b rn a  „ „ „
„ n Złota . . . „ „
„ „ p a p ie r , now a „

Losy z r. 1854 n a  250 z łr. ab  20%  za 
„ „ 1860 „ 500 „
„ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 bez % ca łe  „
„ „ 1864 bez % p ó ł „

O bligaeye k o rony  w ęg ie rsk ie j.

4 % R e n ta  z ło ta  n a  1000 z łr . za  z łr . 
5%  „ pap ie ro w a . , . „ „
5 % O bi. w .O stb . z 1876 w zł. ab  l0 %  esc. 
P ożyczka prem . węg. po 100 z łr. „ „

u n n n 50 n n „
4%  L osy  C isań sk le  (T heiss-R eg .) „ „

p ła c ą  żąd a ją

90 30 
98 60 
97 50
91 9 
96 7."

100 75 70 75 9
l(X t 78 65 78 85
100 106 80 107 05
100 89 o:> 89 30
100 129 25 130 26
100 129 — 130
100 - -

100 162 50 163 50
100 162 50 163 50

100 96 50 96 '0
100 79 65 79 85
100 — — 110
100 1 i7 50 i (8 50
100 117 50 118 50
100 121 75 122 25

5%
o%
5%
5%

5%
5%
3%

5%

41:,
3%

li
0%
4 V. 
4%

O bligaeye Indem nlzaey jne .

Obi. in d . ab  10% esc . G ahcy i za 100 m .k.
, Buków . * 1"0  „ „
, S iedm . „ 100 „ „
, W ęg ier. „ 100 „ „

Różne inne pożyczki.

Losy D on au -R eg u lir  z 1870 za  sz tukę  1
Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
S erb sk a  poż. p r. po 100 fran . „ „ 1
Losy tu reck ie  pr. 400 „ „ „ 1

L is ty  z as taw n e .

% B ank k ra jo w y  g a licy jsk i za  
obi. k o m u n .„ 

B anku h ip . g a l. z 10%  p r. „ 
„ 4*'-letuie . „ 

% B oden-C red it a llgem . óst. „ 
B odeu-C red it a llg . óst. z p r. „ 
G al. Tow. k red . ziem . okr. 41

„ n » M
G al. Tow . k red . ziem . s ta re  „ 

% B anku  au s tro -w ęg ie rsk . „

z łr .

4% B anku h ip . w ęg. z p rem ią

100
1O0
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

p łacą

96

101 - 
00 -

29  2 
6 90

9 1 50 
09

100 
LOl -

100 40 
'9  35 

102 -

ż ą d a ją

98  —

102 -  

'(•2 -

29 75 
7 20

4
100

flś
PO
101

93
06

100
100

99
102

50

O bligaeye p ie rw sz e ń stw a  kolei.

.) A lb re c h ta  . . .  na 300 z łr . za  100 
5 % F e rd y n a n d a  północ, n a  30u „ „ 100
4 1/ , % K ar. L . E m . z 1881 n a  300 „ „ 100 

) K o8zyoko-Bogum . „ 200 „ „ 100
4 % L w .-C zer. z 1884 300 z. ab . 10 % „ 100
4%  L w ow .-C zern . z 1884 n a :  OO z łr. „ 100 

i  R udolfa  w złocie  . „ 200 „ „ 100
,ó S iedm iogrodzk ie  . „ 200 „ „ 100

3%  Lom b. (S iid b .)  n a  500 f r  za sz tu k ę  1 
5%  P rzem .-Ł u p . I. E m . n a  200 z łr. za  100 

i  N o rd o sty  . . .  „ 300  ,  „ 100

L e s y.
S udap . losy  B azy lika  . et 
K red. d la  h a n d lu  i p rzem . i
K la ry  .....................................
4 % Tow . żeg l. D un. ab  10%
K r a k o w s k i e .........................
O fner (m ia s ta  B ad y  . .
Czerw onego K rzyża au s tr.

„ w ęgier.
R udolfa ...............................
S tan isław ow sk ie  . . . .  
4 '/ ,%  T ry es teń sk ie  .
4% „

pi ż ą d a ją

96 97 _

97 20 9S
97 — 93 —
.. — 79 25

87 87 75
123 5 U 123 80
*5 60 96 60

143 50 144
94 _ 94 75
92 25 92 75

5 złr. w. a. 7 60 8
100 z łr . w. a. 180 60 181 60

40 „ m. k. 49 - 50
100 „ w. a. 116 50 117 50

20  , w. a. 8 50 19 CO
4 0  „ w . a. 50 51 -
10 „ w. a. 16 80 ; 7 20

5 „ w. a. 10 50 0  90
10 „ w. a. 19 30 20
20 „ w. a. 34 - 34 5

100 „ m. k. 137 - —  —
50 „ w. a. 69 75 -----

OtUt.
dywid

6'— 
5 — 

13 — 
1 S - -  
2 5 2 5  
3 8 6 0

21 - -

10 -  

1 3 6 ,, 
10-60 
13-50 

7- 
9-50 
9 94 

25 fr. 
5 fr. 

16 26

A kcye bankow e.
A a g l o b a n k .........................n a  200
B a n k re re in  W ien e r . . „ 1 0 0
K redyt, d la  h an d lu  i przem  „ 160 
K red itbank  w ęg. a llgem . „ 200 
L a e n d e rb a n k  . . . .  „ 200 
A ustro -w ęg iersk ie  . . „ 600
F n i o n b a a k .........................„ 100
G alie . B a n k  h ip o te c z n y . „ 2 *0

A kcye kolejow e.

A lfó ld -F ium a . . . n a  200
F e rd y n a n d a  P ó łnocn . . „ 1050
K aro la  L ndw ika . . „ 210
L w ow sko-O zern iow -Jasdy  „ 200 
K oszyeko-B ogum ióskie . „ 200
R u d o l f a ......................................   200
S iedm iogrodzk ie . . . „ 2u0
S ta a ts e is e c t^ jn  . . . „ 200
L om bardy  (S u d b a h u ) „ CuO 
Ż eg luga n a  D unaju  . . „ 500

złr.

z łr.

u t y .W a  I
D ukaty  p e łn e  w ażne . . . .
2 0 -to  F r a n k ó w k i .........................
20-to  M arków ki . . . .  
P ó ł-lm p e ry a  y ros. pch ie  w ażne
F u n ty  s z t e r l i n g i ...............................
Banknoty włoskie

za  sz tnkę

Buble papierowa t a  IOO szu  k

p łacą

96 50 
84 

27 r 
2 2 
2<i-' 50 
8 60  -  
191 75

172 25 
•>4 5 —
r u
2'H  75 
134 60 
167 50 
'67 50 
219 9 5 

83 75 
339

6 01 
10  02 
12 41 
10 
12 61 
49 25 

1 09  5u

żą 1 ją

9 50
84  50 

270 40  
273 -
20 ż —
8 64  -  
192 25

1 3 -  
2425 _ 
194 50 
202  0 
135 50 
168 50 
168 f.O 
220 20 

84  2o 
342 -

6 03 
10 03 
12 43 
l n 41 
12 66 
49 3»  

I lu
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Kandydat adwokacki
(D r. p ra w ), ze w schodn ie j G a lic j i  , zm uszony 
•se b is te m i in te re sa m i do p rzeb y w an ia  w K ra ­
kow ie, poszukuje za jęc ia  w b iu rze  adw ok. siani 
w K rakow ie za m iern em  w y n a g ro d z e n ie m , g łó 
w nie w celu  k o n ty n u o w an ia  p ra k ty k i. D ługo 
l s tn ia  w sseeh s tro n n a  p ra k ty k a  ch lu b n em i św i„ 
deo tw am i udow odniona. A d r e s : P. Franciszek 

Płaczek — Niepołomice- 2247  1 2

O B S T N I E  
FABRYKI

Cukrów deserowych i Czekolady
W ła d y s ła w a  L ip iń sk ie g o  w K rako w ie

C u k r y  d e s e r o w e .
Za kilo złr. et 

P e a u d k l  w zzelk ich  gatn n k ó w  z g a la re tk am i, 
so k a m i, m a s sa m i, w najnow szych  faso- 
naoh  i n a jw y tw o rn ie jszem i sm a k am i 2 -—

Czekoladki w różnych  g a tn n k ach  i owoców 
po łudn iow ych  suchych  jako  to : o rzechów , 
m igdałów , p iztaoyj, p ino li, k asz tan ó w , n a  
sposób fran c u sk i i h isz p ań sk i w y rab ian e  2 40 

Marmoladki kijowskie z jabłek, moreli, rę- 
glod, brzoskwiń, maila, pozismek, wino- 
groa z najwyborniejszych owoców . 1 60

Owoos sm ażone, g r u s z k i , m o re le , ręg lody , 
o rzechy w łoskie, m elony, w iśn ie , p igw y, 
i w szelk ie  inne g a tn n k i co d z ien n ie  św ie­
że g l a z n r o w a n e ............................................2 -40

Owoce w p u d e łk a c h  b ardzo  ozdobnych od
34 cen tów  d o ..................................................4 '

Aaanas sm ażony  w k onserw ie  la b  pom adzie  5 -— 
Cukry krem o w e, kap se lk i Sorbeiem  n a p e ł­

niane, k a rm e li  i p iersiow e w kostkach  lub 
p a p iio tk a e h  n a  sposób szw ajcarsk i reb io n e  2 40 

Cukierki od kaszlą  słodew o-szlazow e na
sposób Dra Hoffa ..................................... 1 2 0

K arm elk i n a d a ie w a re  o w o cam i, g a la re ta m i 
i zw yczajne ze sm akam i owocowem i co­
dz ien n ie  ś w i e ż e ........................................... i  20

Cukierki m iętow e konserw ow e . . . .  1-60
Tragantowe * ........................................... 2  —

Dragę w najnow . faso n ach  p ifk . w ykon. 2- —
Migdały p a l o n e .......................................................2-—
Claoteczka an g ie lsk ie  d e  h e rb a t . . . 2 — 

C a e k o lm d y  d o  g o to w a n ia .
Zdrowia bez w an ilii  .......................................... 2-—
W aailiew a.................................................... 2 -

Waailiewa l e p s z a ............................................3 —
Waniliewa na jlep sza  ..................................... 4 —
Czskelada w p roszku  z czystego z ia rn a

C ecaow ego . , ................................................. 1 6 0
Cacae w m »ssie m iałko  u ta r ta  w k ilk u  g a ­

tu n k ach  od z łr . 2 '5 0  za k ilo  do . . 5 —
Cukry ozdobne p iankow e n a  nroez. św ię ta  3 -— 
Kwiaty z wzarów naturalnych . . . .  6 - 

Czekaladki w p n d e łk aeh , d a r  d la  d a m , p a ry ­
skie , waniliowe, Botens, a la creme, Tabletes 
a la crema, krakowskie po 35 e t. i wyżej.

W szelk ie w yroby  z czeko lady  d la  dzieci , p a ­
p ierosy , cygara , ch rabąszcza  i inne  d rob iazg i, 
ceny  n a d e r  n isk ie . O raz w yrób w szelk ich  p u d e ­
łe k  ezdobnyeh  i bom bonierek  po zn anych  już  
n isk ich  cen ae h . 2149  1 5

P o leca  się w zględom  Szanow nej P ub liczn o śc i 
z u szanow an iem  

W ł a d y s ł a w  L i p i ń s k i .

Rozsyłkę Win
w bardzo p rak ty czn y ch  o p la ta ­
nych g ą s io rk a c h , zaw iera jący ch  
4  l i try  ezyli 5 ‘| ,  b u te le k , do 
* szystk inh  stacy j pocztow ych u- 

sk n te czn ia  2179 4 15

Skład win
J A N A  B A U M A N A

w B o o h u Ł  

Ceay wraz z gąsiorkiem. 
uąiiorek heg elayzk iego  N r. I. z ł r .  2-30 

N r. I I . . „ 2-50
N r I II . . „ 2-75

„ lam orodnego  . . . . „ 3-10
„ „ zz lache t. N r. I. „ 3-60

N r. II. „ 4-20
m aśiao za  I. patow ego  „ 4 '75

„ m nd iassa  I i .  pa tow ego  „ 6 '—
m aślnezn  IIL  putow ego „ 7 50

„ T okajzk iego  A nsb rnch  V. p a t. „ 12-—
.  E r la a e ra  czerw onego . . „ 2-45

E iiT u e ra  sta rszego  . . .  „ 3 '—
„ M ailbo rgera  au s try a e . b ia łego  „ 2-60
„ G n m p o ld ik iro h . a n itr . b. 1872 , 3 '20
„ koniaku fran cu sk ieg o  słynnej
„ fi -my B a m e t e t F i l i  w C ognac „ l l* 5 o
, C o n i a k  ntary z reku 1865

Brands flne Cbampagne . 18 —
a w  Zaańwisnla uskutecznia natychmiast, ą
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Tj Iko w Miesiącu grudniu 1§§S
sprzedaję dla pozbycia się za wielkich moich zapasów sukna i towa­
rów wełnianych, od dziś do końca tego miesiąca, najświeższe Bilil-
t e r  j e  n a  t i i ż i i r k i ,  N p o d n l e ,  k a m i z e l k i  i  r a l eUbrania«  jakoteż najmodniejsze materye na ckllimk i(k *»-

k i e t j  .  d l a i n w k i e  p t a s z r z e  i  d a n i i k i c  s u k n i e

po oryginalnych cenach fabrycznych.

FRANCISZEK TITL, Skład sukna w Bernie (Morawa)
Cwrosser P latz, Xv. 1 9 . 2145
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FABRYKA MASZYN 1 NARZĘDZI ROLNICZYCH
pod  f i rma

L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE
p rzen i e s ioną  została

na ul. K row od e rską , IG 7|G3  nowy
k tó r a  po poża rze  zao pa t r zo na  w n o w e  mas zyn y  pompen iez e  i powiększone ,  poleca 

się ł a s k a w y m  wz g lę dom  S z an ow ny ch  P.  T. Odb io rców.  22401  6

CNI

■ ■ © " ś j j

uejsze ponam i  Święta!
MAGAZYN i FABRYKA |

JAKUBOW SKIEGO i JA R R Y  *
R y n e k  g ł ó w n y ,  L .  2 0 , *

poleca ją  po cenach  ba rdzo  n iski ch  wy roby w ła s ne  i ze znanych  f  
f ab ryk wa rszawsk i ch  N o rb l i n a  i Spółki  ' g

p r zed m io t y  kośc i e ln e :  
monstrancy e, 
kielichy, 
pateny, 
ra sen la , 
lawatarze, 
am pułki, 
k rop id ła , 
i t. p. ,  i t. p.

do uży tku  d o m o w e g o :  
ł y ż k i ,
noże i widelce,
Hektarze,
kandelabry,
kosze,
toalety,
cukiernice,
i 4. p.. i t. p.

G łów ny s k ła d  h e r b a t y  ro s y j s k i e j  i s a m o w a r ó w  o ry g in a ln y c h
tu lsk ic h .  1252 1 5

C e n y  b a r d z o  n i s k i e ,  s t a ł e  i  t o s z ę d z i e  j e d n a k o a - e .  
Fi l i a  w Krakowie  u p. W i l he lm a  Krengla .  Nr .  29.

■ O O O O *

Kraków ul. Długa Nr. 33,
P o leca  ła s k a w y m  w zg lęd om  Szan.  P u ­

b liczności swój

HANDEL
korzeni  i win.

Kawy, herbaty , wina austrya- 
ckie i węgierskie, białe i czerwone, 
cognaki, rumy, wódki i likiery i 
w ogóle wszelkie inne towary w 
zakres handlu korzennego wcho­
dzące w wielkim wyborze i dobo­
rowych gatunkach. 2167 5 r

w  Bernie
w ysyłają za z a lic z k ą :

n ieb ie b ia łe
Garnuszki blaszane do go-
g o tsw a n ia  em aliow . V. li tr . - • 4 5 - • 5 5

1 litr . - • 6 0 - • 7 0
2 litr . - • 9 0 1 1 0

Garnnszki na kawę b la sz a ­
ne em aliow ane ‘/4 li t ra — ■50 - • 6 0

' / ,  l i t r a - •— - • 9 0
Rynki (C assero les) b la sza ­

ne em aliow ane ‘/z h ń * - • 5 0 - • 6 0
1 li t ra - • 6 5 —•75
2 l i t ra - -9 5 1 1 0

B ry tfa a n y  z b lachy  
em aliew . 29  cm t. iłu g . 1-70 1-90

35 cm t. d łn g 2 30 2-60
44 ctm . d ług . 3-30 3-80

Blachy de pieczenia
em aliow . 40 ctm . d łu g . 2-30 2 67

. 0 ctm . d ług . 4-60 5 2 0
Dznanki b la iz . em 2 litry 2-20 2 5U

4 li try 3-30 3-80
Miary do płynów etem pl. 

‘/a K in  */, */« l 'n 1 2 li t ra 4 0 5 4 7 5
Lejki i  b lachy  em. do p iw a 110 1 3 0

do w ina - •9 0 110
Miednice lo m ycia  em. dnże 2-20 250

m ało 1-25 1-50

W szelk ie  in n e  kuch en n e g ospodarcze
n aczy n ia  zaw sze n a  sk ład z ie  i po n a jta ń -

szych cenach . 1894 17 20 
C ennik i op ła tn ie .

Stosowne

n a  G w i a z k e
iu

27mio krotni epremiowana

FABRYKA PAROWA

PIERNIKÓW, SUCHARKÓW i CIAST
L. C Z Y Ń S K IE G O

w Jarosławiu
poleca

p iern ik i na sztok i od 1 cen t a  do 8 cen tów.
w eleganckich paczkach od 5 ct. do 1 zlr .

„ królew skie po 20  cen t . ,  1 złr .  30  ct. i 2 złr.
„ arcyksiążęce (Rudolf!) w e l egancki ch  paczkach  po 50  c.

Sucharki w ki lku g a t un ka c h .
B isk w ity  na  sposób  angie l sk i ch  w y r a b i a n e :  Alberty, G raliam , 

Onnn i t. p
Ciastka w roz l ic znych  ga tu n ka c h  do kawy ,  h e rb a t y  i na  deser .  
B iszkopty ba rdzo  p r zedn i e .  Biszkopty nadziewane.
F igurk i piernikow e, ł adn i e  ub ie r ane,  po 2, 3,  4, 6, 7,  8,  15 cent .  
U ikolajk l po 4, 15, 25  i 50  centów.
Abecadło ko m p l e t n e  z c ias tek od A do Z w p ud e lk ac h  po 40  centów.  
B alabuszki dla g r z e cz n yc h  d / i ec i  ( k i l kanaśc i e  g a t u n k ó w  sm ac z ny ch  c i a ­

s t ek )  w e l eganck i ch  pu de łk ac h  po 1 złr .  30 fcfńtów.
Obwarzanki w bantach 25 s z tuk za 10 cen tów .
Do nabyc i a  w  sk l epach  w l a s n y r h :  Lwów, Hal i cka ,  8, Kraków, S u ­

k i enn ice ,  23,  Praga, G ra b en .  14 Budapeszt, W i e n e r g a s s m 3 ,  Przem yśl, 
ulica F r a n c i s z k a ń s k a ,  oraz we  wszys tk i ch  po rządn i e j s zych  M H B h ęh  k o rz en nyc h ,  
gdzi e  j e s t  o d n o ś n y  p lakat  wywieszony .  2000 10 12

!1 a ś w i ę t a !
PIWO TRANSWERSALNE

wybornej jakości
do nabycia w handlu

ASTOEIICGO H A W JŁK I pod PALMĄ.
2245 1 5

K l e j i i f  M i a s t a  K r a t e a .

I

Album wspaniałe wielkości ■i0 / 5 0  c tm.  w o z d o b n y c h  ok ład kac h,
}| zawierające

| 2 4  w id o k ó w  w c k r o i i io li t o g r a f ia c h , p r z e d s ta w ia ją c y c h  
n a jw s p a n ia ls z e  i n a jp ię k n ie js z e

Zabytki i pamiątki Krakowa
p c d lu g  o ry g i na lnych  akwarel

I .  J u l .  B Z o s s a k a  i  S " t .  T o n d o s a  ,
lwi • •
S ę  z t e k s t e m  his toryc . -nym o 2 4  a rk u s za ch  D ra  P r o f .  W ład. Ł u s z c t k i e w i c z a ,
O  oraz p r z e d m o w ą  D ra  P r o f .  M a r y a n a  S o k o ło w s k ie g o  wyszed ł  na k ł a d e m
m  1 i r m y

jW K utrzeba <& M nrezy$ski w K rakow ie.
Znakomite* to dzie ło,  wypracowa ł  - tarze/, p i e rws zo rzędn e  s i ły a r t y s ty  - 

*‘T’ czne  mis/.iigo kra ju i w y ko na ne  w na jwiększym eu r op e j sk i m  zakładzie  
f artystyczny,ii) ,  pol ecamy  gorąco Szan ow ne j  P.  T. Publ i czności  2100 E  12
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M I O D Y  z M I 0 D 0 S Y T N I
J .  W Ó J C I K I E W R Z A

założonej w r. 1825 w Krakowie i zaszczyconej srebrnym medalem
są do nabyc ia

w składzie głównym przy ul. Krakows ej, L  13
i w filii przy u licy W iślnej, Iz. 11,

Cena 7.a

Newe wydawnićl

«lla m ł o d z f
K S I Ę G A R N I

GEBETHNERA i WOLFF/J
M yszy k ró l a  P o p ie la ,  op ow ia d a n ie  p:z_ 

ln s to ry łz n e .  pr/.ez au to ra  „K ró la  K 
k a “ . z 6 ryc inam i.  K arion. 1 złr . 
ct. . w ozd. o p raw ie  2 zlr . 20 ct. 

Dwib s i o s t r y ,  o p o w ia d a n ie  z. życia n u l  
dyuJi d z ie w c z ą t . nayśjsaJii M. J .  Zul] 
ska. 2 zlr .  *0  : t. w oztl. op 

W y p r a w a  po s k a r b y  u k r y t e  w śród  , J 
szezy pfzyuc.-ly p o d ró ż m k ć w  w 1 ■ 
s tra l . i .  p rzek ład  z tranc .  M J . Zr 
s k i e j , z 5 ry c in am i.  1 zlr . 4-i> ct.,  
ozd opraw ie  2 złr . ^20 cl.

Z l a t  m in io n y c h ,  trzy  powieści histoH 
czne  dla m łodzieży , p rzez  T eresę  
dw igę . K arton .  1 złr . 4 5  c t ,  w o z '  
o p i a ^ i e  2 z.-lr. 20 ct.

P rz y j a c ie l e  dz iec i  « o b ra z k a c h .  16 
Uhjp^kiiler., z t e k s te m  J .  C hę i- iusk 'eg^  
1 zlr. 4 5  ct.

S k ł a d  g ł ó w n y

w księgarni G. Gebethnera i Spólij
W E r ako w i e.

Pow yższa k s ię g a rn ia  poleca : 
w i e l k i  w y b ó r  k s i ą ż e k  d i n  m i e l  
d z f e ż r ,  s t o s o w n y  c l i  n a  p i f d a r l  j 

g w i ł z ó k o w e .

K 8 1 Ę  G A 11 N 1 A

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
przy jmuje

p r e n u m e r a t y
n a  w s z y s t k i e  c z a s o p i s m a  K ra jow e  

i z a g ra n ic z n e .  22 2 5  2

Ma Gwiazdkę,
Wielki wyb ór  

b ie lizny d z iec in ne j ,  f a r t u s z k ó w ,  s u k i e n e '1 
w łó c z k o w y c h ,  c h u s t e c z e k  i t .  p.

K ilim k i, hafty
i inne wyroby lwcłowej

poleca 2231 2

r ie r w s s y  tyrakowsOtT
S K Ł A D  PŁÓCIEN KRAJOWYChl  

M. K ulczyk owakiej
w Krakowie,  ul. S ł awkowska .  Imlel Saski]

<s!
o cPQ

Św iętych
w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  

i najtaniej,
;ak również 

wszelkie inne

artykuły liewocyjne
poleca li

ANDRZEJ SCHDLTZ W
w  K ra k o w i e ,  R y n e k ,  3 2 .

^ U a m ie j s e o w e  /.aaiówieuia ua- 
tyehiiiiast z a t - tw ia .  22.38 2 12

! Wiadomość na święta!]
Antoni Schulz

p rz y  u licy  K ru p n icze j  N r. 17,
po lo t a  swoje  dobro ocdenbnrgskiej 
wina węgierskie, h u i t o w n i e  i czę-j

ściowo.  2175 8 lCś

Miody ciemne stołowe. Cena za i i itr. 
I. Zwyezajny w ytraw ny . . . .  32 <•.

II. Zwyczajny mieszany . . . .  32 e.
I l i .  Mieszany l e p s / . y .....................40 e.
IV. S ł o d k i .............................................48 c.

Miody deserowe. Butelka
V. S ł o d k i ............................................. 50 e

VI. S 7 , l a c h e e k i .................................75 e.

VII. Ropowice 
VIII. Rnsztelański

IX. W iś n i tk  . .
X. Derenia ':

XI. M alin iak
X II  Banaeki j isny 

XIII . Pod  lski jasny

Butelka,  pół but.  1
1 — e. 50" c.
2 — c. I- e. 

75 e. 
75 e. 
75 e. 
50 o. 
75 c.

1 50 c. 
1-50 c. 
1-50 c. 
1 -  e. 
1 50 y.

Miody kasztelańskie ,  w iśniaki,  m alin iak i  i d e re n ia k i  stare- są  w butelkaeli  po ee- 
Jnie  od 2 do 25 z l r .  — W szelk ie  zam ów ien ia  m ie jscow e i zrm iejseowe wykonywam ja k  
gnajrychląj,  olil e z a jąo  opakow anie  po cenie kupna.  2038 4 5

■ K&CCZKK** KKXXKXXKKKX^OOOĆd

Dfa gwiazdkę.

MAGAZYN 
F. BULWO H lilW

K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a ,  L .  2 ,
o t r z yma ł  i poleca na podarki

bardzo gustowne lalki, wielki wybór zabawek dla dzieci,
f i lE R  TO W A R ZY SK IC H

i przyborów do robót kobiecych.
Ceny zniżone.

Zamówienia załatwiają się odwrotną pocztą nie licząc
o p a k o w a n i a .  2091 2 o

Towar nieprzypadający do gustu odmienia się.

4

V

WSTRZYKIWANIE z MATICO
ap t eka rza

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  we  L w o w i e .
W strzykiw anie  to, sporządzone z rośl iny  Matic-o ( P ip e r  angus tifo lium ) znachodzą-  

eej sie w południowej A m e ry c e ,  posiada  niet  iko znakom ite  w łasności  p rezerw atyw ne,  
leez po kilborazowem  użyciu za s ta  za ło n aw e t  c ie rp ien ia  p r z e w o lu  mo.-zowcgo leczy.

Ceua 50 centóTł’.
Katozułkl z M atico

w skazane d la  tychże sam ych  c lu ró b  , w k tórych używane liywa w skrzyk iw anie ,  m ają  tę 
zaletę ,  że użycie nie p rzesz k ad za  w eodziennem zajęciu 

Kabzu-lki te rą  z ezęśei e tc y c / .n y e h  rr-ślin „M at ico “, Kopaiwy- i „Kuheby" tak .w. 
szczęśliwie złożone, że nie spr . w ie j ą ’ żadnych dolegliwości  ż o łą d k o w y c h , a skutek jes t  ^ 4  
nad-.wyczaj pewny i szybki.  [SI
Szczególnie za leca ją  się k ab zu łk i  w w ypad k ac h  gdzie zapalenie  chor  Mie to arzyszy. I G

C e n a ,  8 0  c e n tó w .  l™'-t ?  0 ^
Głów ny sk ła d  tych ś n d k ó w  w ap tece  pod „z lotem s ło - i e m “

Henrylta Blumenfelda. we Lwowie.

3sl
%

■9

łVa gwiazdkę.

Piękność, świeżość i delikatność cery
otrzymuje po liżyeiti

I I E L I A N T T N - Y .
i e l ian tyna  jes t  najdoskonalszym  środkiem do ap ię1 szenia  twarzy, wą wiera 

skutki prawdziwie zadziwiaj  .ee, w y g ład za  naskórek i zin-.rsz .zki, prze/, co piać staje  
sie l iadzw .cza j  Vii.i-ł" i i de lika tna  usuwa p lam y w ątrob iaue  , ż.ółtnść twarzy, s k ó p e  
nadaje  kolor  młodości i świeżości. 2 I ł  45 ()

4 ’e i i a  1 * l r .  5 0  c e n t ó w .

J .  I H ż i  A T 0 W I C Z  \
M a g is t r a  f a r m a c y i ,  c h e m ik a  s ą d o w e g o ,

W łaścicielu Libryki perfum  i m ydeł toaletowycli
w e  L w o w ie  ul ica Kcp e ru ik a ,  l iczba 3, 
w  K rak o  ie S t i k i e n n c e ,  1, z a 20,  
w  C z e r n io w c a c h  I łynck,  l icz' .a 2.

:x> <

Ł Y Z U  Y
paicoi towe,  r óż nyc h  sy s t emów,  an g i e l s k i e I 

lm lendc i sk i e ,  oraz p r awdz iwe

„Halifaxfc6
n a  każdą miar ę  stopy,  r ów n ie ż  wszelkie! 
p r zybo ry  do ś l i zgan ia  w wit-lkim wy b or ze l  

na j t anie j  w h an d l u  pod f i rma

ANDRZEJ SCHULTZ,
K ra k ó w ,  R ynek ,  3 2 .  2137 2 2 0 I

Massage.
Dr. Michał Kaufmann

I owróuiwszy z Marienb du leczy jak  w la tach  j 
zeszłych choroby stawów, mięśni i nerwów (ner-  _ 
. olióle, kurcze, porażenia) ,  jakoteż atonię k iszek ' 
i otyłość za pomocą mięsienia (M assagc) ,  we- j 

d łu g  mci ody M ergo ia  w Amsterdamie. 
Mieszka na  ulicy Grodzkiej, Nr. 32, w domu i 

Wgo Kaczmarskiego i przyjmuje od godziny 2 ’ 
do 4 popołudniu. I ? f  1 37

Dla Smakoszów 1
poiecuuL moje sp.’ 

ł l e r b s l l ę  w edług g a f
za kilo od . . 3'5U do 12'

H e r b a t ę  u k r n  - .jprzed.
jj a u ■ ków złr .  4 ’— |

H e r l m i ę  ' y z dobrych zfr. 3-
I t i i t i i  J»- . j a jp r /e d .  l i t r  złr . 2-40
f ^ ł g n '  '• .i za l i t r  od zlr .  4 do 12 — ' 
W i r ’ X- , n  za butelkę . . złr . 1-60

*4 i kor w Opowie
20, ■ .2 ( S z l ą s k  i t u - t r y t i c k i ) .

Mieszkanie suche, wygodne,
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni i p rzyu i leży to -  
ści, ńa I piętrze,  w podwórcu, od p lant ,  prZj 

u l i c y  ś w .  K r z y ż a ,  X r. 7.
O r a z , c a ł y  t l o a i e k ,  z ogrodem .3/4 m o r g o - 1 

weui i sklepem , naprzeciw  koszar, przy u l i c y  ! 
K a j s k i e j ,  A i r .  1 0 .  za bardzo miernym c z y n - i 
szein do wynajęt-ia 2166  4 5 j

Woniom iść na miejscu

Najlepszy śrwiok domowy w zepsuciu t r a w ie ­
nia, n iedokładnej  wymianie  mftoryj  i tychże  n a ­
s tęps tw ach .  Do użycia w nieżytach  kiszek i żo­
łą d k a  , w c ierp ieniach wątroby  i żółci , w na.. -  J 
m ienie  ii n ag rom adzen iu  t t r s z e z u  i tworzeniu się i 
k a w, ogólnie  prz-z  lekarzy  polecane. — Do, 
nabycia  w pn le lkach po O O  c e n t .  i ił z ł r .  
w ap tekach .  Za n ad es łan iem  3  z ł r .  3 0  C l .  
do ap tek i  L i p p i u a u n i t  w  K u r l s l n t ó z i e  
1 pude łko  z pr/a sy łk ą  op ła t  ie. 1549 15 48

Z drukarni Zwiąikowej w Krakowie. Odpow eizialny rządca drukarni A. S*y!r wski.


